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W a rs z a w s k a " , g łó w n y  o rg a n  en- 
ogłasza, f irm ę  i a d re s  o rg a n iz a c y i fa- 

ystów  p o lsk ic h : n a z y w a  się  to  sp rzysięże- 
® ’)Legia o b ro n y  k o n s ty tu c y i" ,  a  z a rzą d  

siedzibę w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. MLcdo- 
■eJ 14.
W y d ru k o w a n a  w  w y m ie n io n e j gazecie  o- 

* f Vvra te j o rg a n iz a c y i fa szy stó w , z a w ie ra  
$P n ia s tęp u jąc y :
. »’Rządziić P o lską , m o g ą  ty lk o  P o lacy , 
f^aród  p o lsk i n ie  pozw oli, a b y  k rw ią  zdo- 
o y tą  n iep o d leg ło ść  o d e b ra n o  m u  c h y ł­
k iem  p rzez  rz ą d y  o b cy c h  n a  p o lsk ie j

%  Zai'0:rn, k to  n ie  n a le ż y  do ó sem k i, — te n  
^  je s t P o la k ie m !!!  P iłs u d s k i ,  kitóry k rw ią  
t^ ywo ł n ie p o d le g ło ść  P o lsk i, — je s t  ,,ob-

op iew a bezczelnie h a s ło  en d eck ie , w  
k tó reg o  en d e cy  c h c ą  w y w o ła ć  w o jn ę

(^ - o w ą !
p ieśc i c h c ą  p o d e p ta ć  p raw o , roko- 

Są, ^  g w a łc ić  k o n s ty tu c y ę  — i  to  o śm ie la -  
bw lę N azyw ać o sz u k a ń c z o  ,,o b ro n ą  Komety-

K o n s ty łu c y a  p a ń s tw a  m a  i  m ieć  m oże ty l ­
k o  jed n e g o  o b ro ń c ę : rz ą d , k o n tro lo w a n y
p rz ez  S e jm  i  S en a t. K ażd y  in n y  „o b ro ń ca"  
j e s t  sam o z w a ń c e m  i n iszcz y c ie lem  k o n s ty -  
tu c y i, k tó ry  p o w in ie n  s ię  zn a le źć  w  k ry m i­
n a le .

Jeż e li z a m y k a  się do  w ię z ie n ia  k o m u n i­
s tó w  za  k n o w a n ia  p rz e c iw  p a ń s tw u , to  te m  
b a rd z ie j  n a le ż y  z a m k n ą ć  d o  k ry c sH ta ln  a- 
ra n ż e ró w  z b ro jn e g o  ro k o sz u .

W  in te re s ie  a u to r y te tu  p a ń s tw a  p o w in ien  
r z ą d  b ezzw ło czn ie  w y s tą p ić  p rz e c iw  ro k o ­
szan o m  z c a łą  s u ro w o ś c ią  p ra w a .

P o w in ie n  to  u c z y n ić  z a ra z e m  d la  zap o b ie ­
że n ia  w o jn ie  d o m o w ej. B o je ż e li  d o p u śc i do 
tego , że b a n d a  fa sz y s tó w  w z o re m  M usso li- 
n ic g o  p o k u s i się  o  z a g a rn ię c ie  rz ą d ó w  w  
sw o je  rę ce  p rzem o cą , — to  p o ls k i In d  ro b o ­
tn ic z y  i  w ło ś c ia ń s k i  ch w y c i ró w n ie ż  za b ro ń , 
a b y  o d ep rzeć  te n  z a m a c h  b a n d y c k i n a  p r a ­
w o  i  p a ń s tw o .

Jeż e li r z ą d  o k aż e  b e z ra d n o ść  i bezsiłę , to  
lu d  b ęd z ie  zm u szo n y  s a m  u p o ra ć  s ię  z g w a ł­
c ic ie lam i.

Utrzymanie zakazu wywozu zboża
jest dozwolony i że przed wiosną roku przyszłe­
go rew izya tegoż zakazu nie będzie rozpatryw a­
ną.

\V
wa* (pA T) W obec pogłosek o zmianie 

hrz Pz°Wej polityki rządu nadzwyczajny komi- 
, w aiki z  drożyzną komunikuje, że wyw óz 

c«iebowych, mąki itd. w dalszym ciągu nie

$̂eł Iow. Dfarnand o wyberacfi sejmowych
'AW)- „Arbeiter Zeirung" zamieszcza 

°fó\v Posła tow. dra Diamanda o wynikach w y- 
^ d z y  Se’;mowyeh w Polsce. Dr Diamand pisze 

Blok mniejszości narodowych, któ-
'Wzy

str'aci}Zianie uzyskał m andatów> najwidocz-
!*>? KCi’ P° tem zw ycięstwie poprzednią wspól- 
. n>e te^mPanp wTrborczej. Zasadnicze wspóldzia- 

Drakf bl°-ku 2 lewica było rzeczą naturalną, 
^o^to^yczn ie nie da się przeprowadzić. Mniej- 
r t SUua t"iU)dowe> przedewszystkiem  zaś Żydzi, 
l0**5*!, p.raw dop°clobnie żądania narodowej auto- 
j,cZtie p ^ y c h b y  lewica przyjąć nie mogła. Spo-

się

C!C,ami tylko

jŚej si rzecl'wieństwa prawdopodobnie jeszcze 
il^Otyca Zaznaczą- P raw ica mogłaby wspólnie z 

Mek tylko 2 wielkimi trudnościami uzy- 
 Sz°ść. Jest prawdopodobnem, że pewna

część Piastowców się odłączy, to też większość 
nie da się utworzyć. Tak zw ana lewica z mniej­
szościami narodowemi tw orzy większość 260 gło­
sów, która jednak może się rozbić o pierwsze 
trudności. Prawdopodobnie nie pozostanie inne 
wyjście jak utworzenie rządu pozaparlam entarne­
go, o ile możności niepartyjnego. P P S  wchodzi do 
Izby wzmocniona. P róby utworzenia niezawisłej 
P P S  zupełnie się nie powiodły. P P S  zatrzym a 
swoją dotychczasową taktykę, będzie dalej broni­
ła  demokratycznego ustroju w  Polsce, popierała 
odbudowę gospodarczą, przedewszystkiem  zaś 
będzie się stara ła  o urzeczywistnienie społecznych 
żądań robotników, nie troszcząc się o protesty 
swych przeciwników.

w Nominacye
dra^K- ^ a.cze n̂ik państw a podpisał nomiyaubiwa yuuyiotti

^N azim ierza Maxa na dyrektora depar- 
!1Un- spraw  zagranicznych, inż. Her«-kop Suchank n‘ spraw zagranicznych, inż 

He£  i drą g ja na dyrektora departam entu w min. 
—^ktt) ław a Zakrzewskiego na general- 

ra monopolu tytoniowego.

w ^ a ly  Rady ministrów
dniu R ada ministrów na posiedze-

^  've\vnet ° ni' llcńwaliła wniosek ministra 
ę ZRych o rozszerzenie granic mia­

sta  Kłobucka, wniosek ministra spraw  wewnę­
trznych w  sprawie zezwolenia gminie m- Lwowa 
na zaciągnięcie pożyczki, wniosek ministra skarbu 
o dodatkowy kredyt na utrzymanie etatów dla 
reem igrantów z Niemiec, projekt ustaw y w przed­
miocie udzielenia gw arancyi skarbu państw a na 
pożyczki dla reemigrujących z Niemiec, drobnych 
rzemieślników i przemysłowców, projekt dodat­
ku do noweli o Spółdzielniach, wniosek ministra 
skarbu w  spawie ujednostajnienia opodatkowania 
kwasu octowego, projekt ustaw y w przedmiocie 
zmiany niemieckiej ustaw y tyczącej zarządów 
lasów  gminnych i zakładów publicznych na 
Śląsku.

Nowy rząd niemiecki
• Berlin (AW.) Kanclerz Cuno złożył wczoraj wi­
zytę prezydentowi parlamentu Loeba. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie gabinetu, na którem usta­
lono programowe oświadczenie, które Cuno złoży 
w  Reichstagu. Jutro przedłoży Cuno przewodni­
czącemu stronnictw to oświadczenie. Przypusz­
czają, że kanclerz kontynuować będzie gospodar­
czy program gabinetu dra Wirfha. W ynika to z 
mowy, jaką wygłosił wczoraj na radzie gabinetu, 
gdzie oświadczył, że ma zamiar prowadzić tę 
politykę, którą prowadzi! dr W irth. Czy niemiec­
kie stronnictwo ludowe istotnie przedłoży wniosek 
votum zaufania dla gabinetu, nie jest rzeczą pe­
wną. Natomiast tw ierdzą z pewnością, że ko­
muniści wniosą votum nieufności. Socyaliści od­
dadzą prawdopodbnie białe kartki.

Francya o nowym rządzie 
niemieckim

P aryż (AW.) Przebieg kryzysu urzędowego w 
Niemczech wzmocnił jeszcze w Paryżu wrażenie, 
że przy obecnym układzie sił partyjnych w Niem­
czech, nie jest możliwa pozytywna polityka re- 
paracyjna. Powszechnie uważa się tu, że obecny 
mieszczański gabinet, zwalczany przez secyali- 
stów, będzie również niezdolny do pracy, jak je­
go poprzednik rząd dra W irtha, wobec którego 
był w  opozycyi cały wielki przem ysł niemiecki. 
„Actien Francaise" w yraża przekonanie, że zruj­
nowane Niemcy, nic mogące uiszczać spłat repa- 
racyjnych, są lepsze dla&. Francyi niż Niemcy 
wznowione. Berliński sprawozdaw ca „Journal" 
twierdzi, że obecny kanclerz Cuno nie będzie 
mógł rządzić bez socyalistów.

Zaburzenia w Niemczech
Nauen (PAT) Zaburzenia w Bnmswiku trwają 

nadal. Przedstawiciele związków zawodowycn 
w raz z przedstawicielami partyi socyalistyeznyeh 
przedstawili rządowi żądania tyczące się aprowi- 
zacyi. Jednocześnie żądają oni natychmiastowego 
zwołania sejmu krajowego.

Wybory w niemieolsim G. Śląsku
Opole. (PAT) W edług wyniku urzędowego w y­

bory w niemieckiej części Górnego Śląska dały 
wynik następujący Do sejmu pruskiego centrum 
6 mandatów, niemiecka nacyonalistyczna partya 
ludowa 2 mandaty, socyaliści 2 mandaty, Polacy 
2 mandaty, niemiecka partya ludowa 1 mandat, de­
mokraci 1 mandat, komuniści 1 mandat. W ybory 
do sejmiku prowineyonahtego przedstawiają się 
następująco centrum 27 mandatów, socyaliści 8 
mandatów, niemiecko-nacyonalistyczna partya In­
dowa 4 mandaty, komuniści 4 mandaty, niemiecko- 
socyalua partya 2 mandaty, partya dem okratycz­
na 1 mandat.

Tow. Albert Thomas 
na Górnym Śląsku

Katowice (PAT) Bawił tu prezydent międzyna­
rodowego biura pracy przy Lidze narodów Al­
bert Thomas, którego przyjmowali przedstaw i­
ciele państwa polskiego i niemieckiego, oraz pre­
zydent Calonder, generalny konsul francuski oraz 
władze miejscowe. Thomas konferował z w ła­
dzami, z przedstawicielami pracodawców o raz ,z  
organizacyami robotników w obu częściach Gór­
nego Śląska. Dnia 23 bm. o godzinie 4 popołudniu 
p .  Thomas żegnany przez władze miejscowe w y­
jechał do Wiednia, skąd uda się wprost do Ge­
newy. Z początkiem stycznia r. 1923 udaje się 
Thomas do Stanów Zjednoczonych i Kanady.
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i p r z e w ó z
500 m a re k  za  l i t r  m lek a , 6000 m a re k  za  

k i lo g ra m ,m a s ła ,  450 m a re k  za k ilo  c h le b a  — 
d o  ty c h  cen  d o sz liśm y  w lis to p ad z ie , kibdy
— w iem y  to z p ew n y ch  ź ró d e ł — u ro ln ik ó w  
leży  trz y  cz w arte  zboza .jeszcze n iew y m łó co - 
n eg o , a  b y d ło  c iąg le  jeszcze  żyw i się z ie lo n ą  
p a sz ą . T a k ie  ceny , k tó re  jeszcze w s ie rp n iu  
w y d a w a ły  s ię  n iep ra w d o p o d o b n e , is tn ie ją  
fa k ty c z n ie  i to  zu p e łn ie  bez pew ności, czy za 
d z ień , d w a  zn o w u  o k i lk a d z ie s ią t  p ro c e n t 
n ie  p ó jd ą  w go rę . U c e n a c h  in n y ch  a r ty k u ­
łó w : u b ra ń , b ie lizn y , obuw ia, to w aró w  k o lo ­
n ia ln y c h  n ie m a  co m ó w ić ; co do n ich  p a ­
n u ję  t a k a  d ow olność , że m ięd zy  jed n y m  a  
d ru g im  sk lep em , — za le żn ie  od w ie lk o śc i 
o k ie n  w y s taw o w y ch , — z a c h o d z ą  s tu p r o ­
c e n to w e  ró żn ice .

A m im o  to p ro d u c e n c i ro ln i  jeszcze  się 
s k a r ż ą ,  je szcze  s z u k a ją  d róg , k tó re m i p o ­
p ro w a d z ilib y  ceny  n a  jeszcze  w yższy  po­
ziom - C eny  p o lsk ie  są  d la  n ic h  n ie w y s ta r ­
c z a ją c e ; im  ch o d z ą  po g ło w ie  ceny  ś w ia to ­
w e, t. j. d o p ro w a d z e n ie  u  n a s  cen do s to s u n ­
k u  16-000 m a re k  z a  d o la ra . W ted y  dopierO i
— p o w ia d a ją  pp. p ro d u cen c i, — będzie  m o ­
ż n a  m y ś le ć  o . j a k ie m  ta k ie m  z a o p a trz e n iu  
r y n k u  w e w n ę trzn e g o , g d y  w ięk sz a  część 
p ro d u k c y i  z o s ta n ie  w y w iez io n a , re s z ta  zaś 
z o s ta n ie  w  k ra ju ,  s p rz e d a n a  po cen ie  p rz e ­
liczo n e j n a  k u r s  d o la ra .

P ro d u c e n c i  ro ln i  w c a le  n ie  k r y j ą  ty ch  
sw o ic h  z a m ia ró w . P rz e c iw n ie  — w sw o je j 
p ra s ie ,  te j s a m e j, k tó ra  d z ia ła ła  w czaśie  
w y b o ró w  d la  c łijen y , w y ra ź n ie  p iszą , że ce­
n y  m u s z ą  o s ią g n ą ć  w y so k o ść  ry n k u  św ia to ­
w eg o  i że m u s z ą  o trz y m a ć  po zw o len ie  n a  
w yw óz. Co rz ą d  o te j  m a te ry i  m y śli, n ie  w ie ­
m y . I lz ą d  w p ra w d z ie  n ie d a w n o  og łosił, że 
p o z w o le n ia  n a  w yw óz śro d k ó w  żyvvności 
a b s o lu tn ie  n ie  u d zie li, a le  w iem y  z d o św ia d ­
czen ia , ja k  ta k ie  z a p e w n ie n ia  s ą  w y k o n y ­
w a n a  Z re sz tą  obecny  rz ą d  m oże d o trz y m a  
sw eg o  z a p e w n ie n ia , a le  czy b ęd z ie  ono obo­
w ią z u ją c e  d la  p rzy sz łeg o  rz ą d u , szczeg ó ln ie  
d la  tak ieg o , k tó ry  będzie z a le żn y  od p ra w i­
cy  i re j  w  n ie j w io d ą c y c h  o b sz a rn ik ó w ?

N ie  od d z iś  w iad o m o , że a p e ty t  ro ln ik ó w , 
k u p c ó w  i  p o ś re d n ik ó w  n a  obce w a lu ty  je s t  
o g ro m n y . l in  w ięcej m a re k  rz ą d  p ro d u k u je , 
te m  m n ie j z n a jd u ją  one  a m a to ró w , k tó rz y  
w o lą  m ieć  jed n eg o  d o la ra , n iż c a łą  k u p ę  m a ­
re k .  A n a j le p s z ą  d ro g ą  d o jśc ia  do  ty ch  u p r a ­
g n io n y c h  o b cy ch  w a lu t  je s t  w y w ó z w szy st-

obce w a lu ty  n a  z a k u p n o  b aw e łn y , w e łn y , 
m aszy n  i t. d. A pocóż ro ln ik o m  są  p o trzeb  
ne obce w a lu ty ?  P rze c ież  — ja k  w sp o m n ie ­
liśm y  — n a  sp ro w a d z e n ie  naw ozów  s z tu c z ­
n y ch  rz ą d  ..pożyczy ł11 im  fu n ty  a n g ie lsk ie , 
n ie  p o trz e b u ją c  w ięc  k u p o w a ć  ic h  n a  g ie ł­
dzie a n i d a w a ć  zboża n a  za m ia n ę ! Cóż to  
bow iem  za  p o rz ą d k i!  P ie rw sz y  ra z , o d k ą d  
m am y  w o ln ą  P o lsk ę , m o g lib y śm y  p rzeży ć  o 
w ła s n y m  chleb ie . bez u c ie k a n ia  się  tło że­
b ra c tw a  w  A m ery ce  czy g d z ie :ndzie j. a  to 
ó d ra z u  ch c ą  z n a s  z ro b ić  e k sp o r te ró w  i w y ­

w ozić a k u r a t  to, czego do z b y tk u  n ie mii™ ' 
a  co d z iś  s ta n o w i n a jw ięk sz e  bog ac tw o  ki* 
ju , bo p ew n o ść  w y ży w ien ia  lu d z i. ..

S p ra w a  ie s t p o w a żn a  i leży  g łów nie  w r? 
k ac łi rz ą d u . N ie w y m a g a m y  od obszai? 
ków . aby  w y ro ś li  p o n ad  s w ó : poziom . a • 
d la  d o b ra  p u b liczn eg o  ob n iży li tro c h ę  s'V°J 
eg o is ty czn e  zan ęd y . N a to m ia s t  m am y  P1 
w o d o m a g a ć  się od rz ą d u , aby  s ta ra rh 6 
sw em  o b ją ł ca łość , a n ie  z a c h c ia n k i czy '' 
w et p o trzeb y  g a rśc i lu d z i. R ząd  m a  
i p rzew ó z: m a  m o żn o ść  z a p isa n ia  s 'e  d ^ T 
w  p am ięc i m ilio n ó w  lu d z i i m a  m ożność P 
zo s ta w ić  po sobie  s m u tn ą  n am ięć  rza1,; 
k tó ry  p rzy ło ży ł rę k ę  do  w y g ło d zen ia  
noś ci. łł>

V '

„Próba" zniesienia 8-godz.nnego
czasu pracy

k ieg o , co się  w y w ieść  da , p o cząw szy  od zbo­
ża, a  sk o ń czy w szy  n a  ja ja c h . S z la c h ta  p o l­
sk a . ja k o  że s iln ie  p rz y w ią z a n ą  je s t  do t ra -  
d y cy i. p a m ię ta , ja k  to  je j p rzo d k o w ie  s p ła ­
w ia l i  p szen icę  do G d a ń sk a ; d z iś  ten  p ro c e ­
d e r  je s t  w ie lce  u ła tw io n y , g d y ż  k o le ją  p rę ­
dze j s ię  w ozi, n iż  o k rę te m  w iś la n y m  i k o le ­
j ą  d a le j za jed zie , n iż  do G d a ń sk a . Jeż e li ro l­
n ic y  m o g ą  — za  pożyczone od p a ń s tw a  p ie­
n ią d z e  — p rzy w o z ić  z A n g lii n aw o zy  s z tu ­
czne, d laczeg o  n ie  m o g lib y  ta m  w yw ozić  
s w y c h  p ro d u k tó w ?  A fu n t  sz te r lin g ó w  to 
p rz ec ież  ca łk ie m  in n y  p ien iąd z , n iż  n a sz a  
m a rk a !

R o ln ic y  n ie  z a p o m in a ją  te ż  i o d o m o ro ­
s ły c h  k o n s u m e n ta c h , a  jak że . C h cą  k o n ty n ­
g e n to w e  p rzy d z ie lić  im  po rey e , m im o , że 
sło w o  „k o n ty n g en t* ' je s t  w śró d  ro ln ik ó w  ta k  
n ie p o p u la rn e . N a  k o n su m c y ę  k r a jo w ą  coś 
n ieco ś , b y le  n ie  d a ć  lu d n o śc i z g in ąć  z g ło d u , 
s ię  zo s taw i, a  r e s z ta  — ja z d a  za  g ra n ic ę . Bo 
te g o  p rzec ież  w y m a g a  in te re s  k ra ju ,  k tó r e ­
go b ila n s  h a n d lo w y  je s t  w w y so k im  s to p n iu  
su c h o tn ic z y . My, B ogu d z ięk o w ać, m a m y  
coś n a  w y w ó z: m a m y  n a f tę  (a u  n a s  l i t r  ju ż  
k o s z tu je  600 m a re k ) , m a m y  d rzew o  (a u  n a s  
szk o ły  n ie  s ą  z a o p a trz o n e  w  o p a ł n a  zim ę), 
m a m y  zboże, bo c e n a  450 m a re k  za  k ilo  Chle­
b a  je s t  jeszcze  zb y t n is k ą  w  p o ró w n a n iu  np . 
z c e n ą  w ie d e ń sk ą .

I czego leszcze za c h c ie w a  się  po . ro ln ik o m - 
N ie  c h c ą  zaś, ab y  r z ą d  — jeże li ju ż  w o ln o ść  
w y w o zu  z o s ta n ie  o s ią g n ię tą , —- z a jm o w a ł się  
o rg a n iz a e y ą  w y w o zu , lecz chcą, ab y  ic h  o r- 
g a n iz a c y e  te m  się za ję ły . R zecz z ro z u m ia ła :  
.jeżeli r z ą d  będz ie  w y w o ził, to  obce w a lu ty  
w p ły n ą  d o  s k a r b u  p a ń s tw a , a 1 jeże li o rg a n i-  
zacye ro ln icz e  b ę d ą  w yw ozie, to  obce .w alu ­
ty  z n ik n ą  w  k a s a c h  o b s z a rn ik ó w  i cel b ęd z ie  
o s ią g n ię ty , — m a r k a  p o lsk a  s ta n ie  s ię  esz- 
oze  w ięce j b e z w a rto śc io w ą , n iż  ju ż  .je s t o b e­
cn ie.

W y w ó z  a w y w ó z — to dw ie  ró ż n e  rzeczy . 
Jeże li s ię  w y w o zi w y ro b y  p rzem y sło w e, m a  
to  p e w n ą  ra c y ę , bo f a b ry k a n t  m u s i  m ieć

W  num erze z 23 bm. ogłosiliśm y następ u jącą  
w iadom ość z W arszaw y:

„Z dniem  17 1 stopada weszło w życie roz­
porządzenie Rady m inistrów  w spraw ie 
przedłużenia czasu pracy  w w arszta tach  
polsk ich  kclei państwowych. Zezwoleń na 
przedłużenie czasu pracy do trzech godzin 
na  dobę ponad norm ę udzielać będzie miini- 
steryum  kolei dyrekeyom  kolejowym , w 

lytórych okaże się tego konieczność ze wzglę­
du na pogorszenie się taboru  kolejow-ego."

Cy tow an „ rozporządzenie zamieszczone jest w 
D zienniku u d a  w państw a Nr. 98 z 17 listopada 
p n y c y a  898; podpisane jest przez prezydenta 
minii® 3 ów p. N ow aka oraz m inistrów  kolei Ma­
ry rew skiego i pracy Darowskiago. Z czterech 
paragrafów  tego rozporządzenia esencyonalnym  
jest § 1, k tóry  opiewa:

„Zezwala się n a  przedłużenie czasu pracy 
pracow ników  za trudn ionych  w wa s: z ta  lach 
polskich kolei państw ow ych przy napraw ie  
taboru  do trzech godzin na  dobę pomad nor­
my wskazane w art. 1 ustaw y o czasie pracy 
w przem yśle i h an d lu  (Dz. U. R. P. 1920 Nr- 
2 poz. 7).

W § 4. powiedziane jest, że rozporządzenie 
powyższe wchodzi w życie z dniem  ogłoszeniami 
obowiązuje na p ’ zaciąg trzech ni esi ęcy od duiia 
ogłe szeraa, tj. od 17 lis topada 1922 do 17 lutego 
1923 r.

Rozporządzeni® to nazw aliśm y próbą z tej ra - 
cyi, że jest ono próbą p rzełam ania zasady 8-g*o- 
dzinnego czasu pracy, zasady ustalonej u staw ą 
z 18 g ru d n ia  1919 Dz. U. R. P. r  1920 Nr. 2 poz. 7 
(dekret M oracze w ski ego). N arazie lobi się próbę 
z w arsztatem  kolejowym i, a jak  się uda, to 
przejdize się do innych działów służby kolejowej, 
aby skończyć na  robotn ikach  w przem yśle p ry ­
w atnym .

Czem u zasad n ia  rząd  to rozporządzenie? W
§ 2  powiada, że „zezwolenia na przedłużenie cza­
su prac^  udzielać będzie m in istr kolei tym  dy­
rekeyom  kolei państwowych, na  których będzie 
to konieczne ze względu na  pogorszenie się s ta ­
nu  napraw y tabo ru .1* Wobec tego, że tabor ko­
lejowy jest faktycznie zdezelowany i że tabor 
ten k u rsu je  między w szystkm i d y rekcjam i, mo­
żna przyjąć za pewne, że wszystk e dyrekeye, w 
k tó :ych  znajdu ją  się w arsztaty  reparacyjne, 
skorzysta ją z pozw olenia m in istra  kolei i wkró­
tce mielibyśmy 11-godzinny czas pracy we w szy­

stk ich  w arsztatach , naw et niety lko mapra'■ml’

gdyż tru d n o  rozróżnić, co jes  w a rs z ta tu 1 
praw y a co w arsztatem  dla nowych robót.

nr

Tem w iaśnie ce! chce cytowane lozporzfpP® g.
osrągrąć: we w szystk ch w arsztatach  zniesIj 
godłiinny czas pracy, a gdy to się uda, P1 
potem do innych działań  służbowych. ^  
dy sprawiedliwości** nie pozwolą przecte* ^  
konduktor pracow ał krócej niż w arazta10' ^  
wszyscy pójdą pod jeden s  rychulec. Wpi*3'" ;g,

,  . ,  . ,  i- rrVn.iC“§ 4 rozporządzenia mówi ty lko o trzech
cach, wiemy jednak , że ograniczę nie ta*, „y 
p rak tyce nie jes t stosowane. Co innego, 8 
np. zadekretow ano zm niejszenie czasu 

.jak iś  czas — w tedy do m inu ty  pilnowanob
w chwili p rzepisanej ro zp o rząd zen i 
m oc-

N apraw a tab o ru  — to pozór, który ma 
wfcdliwić zam ach na podstawowe p ravV° 
robotniczej Dlaczego nie zachodziła ta 
ność wtedy, Kiedy tabor kolejowy był
i więcej używ any np. w r. 1920, kiedy
było w ruchu  dla celów wojennych i
cyjnych? Dlaczego m inisterstw o kolei

ąn { -
nsik'trzy m iesiące zimowe w ybrało sobie na 

p e r jm e n t i dlaczego wbrew ustaw ie i
nie por< zum  alo się przed wydaniem  r° 7 ĥ i^

3kich  spraw ach przysługuje głos? ^  
być „próba sily“ . podjęta przez rẐ cpc*'',

dzenia z przed® aiwicielstwami kolejarzy 
w tak 
rr oż
ryw ający, przez rząd. którego jutro jest 
ne, na k ilka d n i przed zebraniem  się 
A może rząd w ten sposób chciał praw k^ 
m onstrow ać sw ą „s in ą  ręk ę“ ?

roł>°
1,9-!ł«

Spraw a ta, k tó ra  obchodzi całą klas? 
czą w Polsce. w yw o’a  niezaw odnie ecbp Clf.)o" 
dnem  z pierw szych posiedzeń Sjmu. - 
nasi niew ątpliw ie poruszą tę spraw ę J sP?' 
gólności zapytają p. ministra pracy i oplL]g^l9; 
łeczn-ej jak im  sposobem jego podpis 
pod jego rozporządzeniem . k tóre i .e|;i sP°” 
stwem z poruczonej jego działalności 
łecznej. Zapytają też ministra kolei 
skiego, czy po killcu m iesiącach 9P°’K? .ry s'v ' 
rzędow ania chce sobie przyswoić iń®
go poprzednika, k tóre skończyły się 
— wylotem  z fotelu. . ^

d o t k ^ f , -  *Kolejarze, w pieiw szym  rządz e
śztatow cy niew ąpliw ie znajdą od/p° vV,t'1<‘h ”>t>r

A cala k lasa robo 'n ic0̂ ^  sPvprow okacyę. 
czujnie śledzić przebieg tej sprawy 
ka  idzie także o ich dolę.

Słowackie protesty w sejmie czeskie ł

bm.
Sło-

Na posiedzeniu sejmu czeskiego dnia 
odezwały się charakterystyczne protesty 
waków.

P ierw szy zabrał głos poseł Barula (notabene 
komunista słowacki) i uskarżał się na o, ze wyż­
sze urzędy w Słowaczyźułe sa obsadzane przez 
Czechów, z których trzy cz warte nie dosiadają 
odpowiednich kwalMkacyj i wykształcenia.. Sio- 
WSĆ y zaś są usuwani na bok.

Poseł Juryga (słowacka p&rfya 'udowa) o- 
świadcza przy gromkich oklaskach swojego stron 
nlctwa, że rc.voh!cyjne Zgrom adzerb  Narodowe 
nie -było uprawnione do o S ło ż a -
ćzyźnis, g d y ż .p rzez  nikogo nie zo ra ło  do tego 
upełnomocniano. To wszystko uczyniła tylko Kom­
pania ministra Szrobara.

„Ja — dodaje mówca podniesionym głosem —

ś\viĄ  C€
jiii

wszedłem z własnej woli do te 
Zgromadzenia narodowego w p!? e"sję 
że Słow acy dobrowolnie przyłączają t ozW 0f
chów, ale zatrzym uję sobie pra w o ^ , f n e 4(uft
Cla 1/ o ócloryA n iiSmS (00(110)1 * 1 ^

jyJl*
się każdego czasu z nimi. (Demon-;- ' sze 
ski ludowców słowackich). To ipc;t
prawo, a nie żadna zdrada st^mi 

Mówca powiada dalej: Jeżeli y  f2eP
roku nie zostaną na Słownczyz.nie ^ o , i 
dzone w ybory gminne i pow iatow y 0
słowie zmuszeni powiedzieć ń-jcił- j
d«ych podatków nadal państwu 

Następnie przychodzi do scys1')'
rygą a rządowym i Słowakami, 
że za panowania węgierskiego_ 
góiny członek słowackiej pnrtm _ 
wycierpiał, niż oni w szyscy raz- •
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0 zapewnienie drzewa dla fabryk zapałek
laik JUŻ ® poprzednich artykułów , zamieisiZCZJ-

ych w tej sprawie, wiadomo, nieopatrzna gó- 
^Poidarka m iarodajnych czynników doprowaidzi- 
& do tego, że ,półsłów fabryhii zapałek zaitrzytmu- 

fah1*Û  j&dnia po  drugiej (najpierw  spotkało to 
tern^ w  Czechowicach n a  Ś ląsku, p o
jto? ,»Iskrę“ w Boanańskiem , obecnia przyszła 

Da fa^H'y'kę w Mszczonowie i Błoniu) m pn- 
,  f c b w k u  drzew a osikowego, zaś równocize- 
^  , <fr®ewo to „w ędruje" m asowo prze® Gidlaósk 

świat i prze® P iotrow ice do  C zechosłow acji. 
s'^  I1uÓnuje, państw o prze® to  kolosał- 

t»^r ’ a  co n as  je s t  najw ażniejszem , tyr 
jw e  roiboitnnjków staj® wobec grozy bezrobocia 
Qa  Kunę,
a z ^ -  nnie‘(ilzii,e*ę 19 listopada odbyła się w W ar- 
tów^T Chłodnej 10 konisrencya delega-
po* *aferyk  zapałek (Silesia, Mszczonów, Błonie,

J‘USu£ i CzP.î iiYÛ h n w aollrnafo 1R710-  - Częsitotchowa) w obecności sekretarza  
T T / Cizumy. Pb om ówieniu akcyi podwyżkowej
^ ““ ‘uawtilamo się snad. zażegnaniem  niehezpie- 
'-'^cnstwa, grożącego robotnikom  w e fabryk,ach

gał, Karol Żyła, w m inisterstw ie p rzem ysłu  i h a n ­
dlu, żądając  oid p. miinisitra mtychmiiaistowegjo* 
zakaizu w yw ozu osikowego drzew a za granicę i 
otrzym ali Od! P- m in istra  zapewnienie, i e  spraw a 
ta  hędzłiie w k ilk u  dniach pom yślnie załatw iona/ 
iiozchodizi się ty lko  o  spraw dzenie, cmy n ie posia­
dam y tego drzewa. Ponieważ ta  ew entualność 
n ie  isjindieje, dlatego spodziewamy silę, że w in te­
resie  państw a, p rzem ysłu  i robotników  wreszcie 
ztakia® ten  nastąpi, w  przeciwnym  raizSe zostanie 
ze s tro n y  robotników  podjęta szeroka afccya w 
ki>eruniku usunięcia tego nienorm alnego zjaw i­
sku. W  tej sam ej spraw ie interw eniow ał tow. po. 
setł Reger dnia 19 listopada b. r. w m inisterstw ie 
p racy  i opiekli społecznej,, ora® w m tó ś te r ;:  wic 
kolei żelaznych.

Ja k  ® powyższego wdidlaó, organ,izacye roboitni- 
cm  spełn iły  swój obowiązek, inform ując społe­
czeństw o przez prasę, pobaabując n a  tzgnoimaidzie:- 
nalach 1 in terw eniu jąc u  w ładz; obecmliei czekamy 
na spełnienile obowiązku pracz władze.

j - , % pow odu pozbawienia k ra ju  dtraiewa,
t i  sffię do  w yrobu zapałek . Ploisizozegól-Ili /ład w J*wW U
ęjj^ _ yaci z oburzeniem  kry tykow ali banfcru-
g)(:;̂ g 0spodarkę niektórych zarządów  lasów pań- 
W , ^yoh , sprzedających  drzew o spekulantom , 

śj/Zy l*piej płacą.'
Pouiiedzi-ałek 20 ltetopada interw eniow ali 
d r. poseł Pratjier, sek re tarz  Czrama i dełc-

K rakow ska falbiryka zapałek  i,Znii!ez“ donosi 
nam . że równie® s tan ę ła  z pow odu b rak u  drze­
w a osikowego. Jeżeli się jej n aw et u d a  zdobyć 
gdzteś odpadki drzew a osikowego drugiej sorty , 
napól zgniłego, to w agon tialki b łąk a  siię do 
dwóch tygodni zanim nadejdzie, a o nabyciu do­
brego drzew a n iem a mowy, gdyż idzie ono za­
granicę.

Szanownych Abonentów
„Naprzodu"

A c lm i n i s t^ y a  „ N a p rz o d u "  d o łą c z a  do
^Shejszsgo araiaeru czeki PKO, którymi
S ta n W31i  A b o n e n c i z e c h c ą  ja k n a j r y c h le j

frem u n ao ra tą  n a  m ie s ią c  fprmtlzloA.

Pokłosie wyborcze

czennicom. Kiedy się okazało, że wołania ich na 
nic się nie przydały, bo w dniu 5 listopada oddano 
91 głosów na 2, a tylko 29 na 12, zakonnice z zem 
sty  codziennie przypominają dzieciom wybory, 
mówiąc: kiedy rodzice wasi głosow ały na żydów, 
to niech wam rabina sprowadzą na naukę religii. 
I tak się dzieje od 5 listopada. Do tego czasu ani 
raz ksiądz nie przyjechał na religię. Apelujemy 
do kuratoryum  szkolnego w Krakowie, aby się te- 
mi zakonnicami zajęło i pouczyło je, jak mają za­
chować się wobec dzieci a następnie, by doty­
czącego księdza pociągnęło do odpowiedzialności, 
dlaczego na naukę religii nie jeździ do Chyszowa.

JAKICH ŚRODKÓW u ż y w a ł  k l e r
2 Tamo■j. --iowa piszą nam: 

hrnów,Dr^goi ° ^ ’ dotychczasowa tw ierdza klerykalna, 
Z ka . ,raza się powoli na gniazdo socyalistyczne. 
d<Wf>, -yrn dniem przychodzi robotnik do uświa- 
Kler * la 1 kadry  swe skupia pod sztandarem  PPS. 
Sarni ’arnowski widząc, że mu się grunt pod no- 
botn. SUlA'a. nie mając już wpływu na m asy ro- 
H ź y ^ e,’ ‘dedy widzi, że ambona nie skutkuje, 
^  w ' i . 0™ w konfesyonale- Oto działalność je-

Wiśniczanie

i . lYUiilCoyUlldiC- UlU UZ/idlaJIlUoo je-
się d V i.reS3e wyborczym . Dnia 12 listopada udali 
kośo,,i,ai .P raa?Wnicy  kolejowi do spowiedzi w°ścele ąn^ .WIUl-y I
^r0c]?,g- M isyonarzy w Tarnowie. Ksiądz do- 
^ skaźar P°i '>Yy sb!chaniu grzechów nie uważał za 
^Uka a1e a spowiadającemu się jaką religijną
ten 0ąn zaPytał się, na kogo głosował, a kiedy 
^ rVą , 0Wledział, że głosował na Nr. 2, z wielką 
kielami księżulek, że socyaliści są burzy-
. tnik Pscioia i inne podobne brednie. Kiedy ro- 
*.e robn+ Powiedział, że robotnik buduje kościoły, 

.c^.°dzi do kościoła i modli się itd., 
Nr> 9tn y  księżulek rzekł: „Za to, żeś glosował 
różę.’- 1116 O stan iesz rozgrzeszenia" i nie dając 
sarv, ?eszeni?, odprawił go od konfesyonafu.S3.TT1 1 /» Dupiawii gu uu lYuniciyuiidiu.

',Vy°bravi/.0  ̂ sp®tkał drugiego. Każdy może sobie 
!^ydzip ^C’_ ,  0 J est demoralizatorem i kto religię1 tfQ2jgł*rv _ u e in u r < m z c u u r e in  i  k i o  i c i i g i ę
• cb n i ‘ g i k o w i .  W prawdzie kler w  środ-
l ^ynvtri P! zf ’°iera i spowiedź jest jeszcze dla nich
> o ż " ; ^ atunkiem przed ich upadkiem, jedna- 
> t ępo;  al ^  sobie spraw ę z 
r,a^ne n , Plał m.ożerny  z góry przypomnieć im

sprawę z następstw  takiego

mieczem wojuje, od mie-
Czv robot ą262 .*ak‘e postępowanie kler otw iera 
■'acyi zp 0 i ‘ 5 c*zi  ̂ iuż nie potrzeba żadnej

5 r
swej

ą!jstyC2r̂ a'-ce o wyzwolenie z pod jarzma kapi- 
Ki k s t t? .1 ncisku klerykalnego.

'On163' aa a PK;rw szy w ypadek agitacyi klery- 
tin -Misyon 3? n ê 3 11 konfesyonału w kościele

oc - u e .  PrZ(
^ a^ k <

’3edzi Sir°ny organizacyi — ksiądz przy spo- 
;ei Spowić [  rym  agitatorem. Robotnik po ta- 
..sVei 1 sbaje się tw ardym  i nieugiętym

** 2naidi,-rZy- w  a’arn°wie. Oto tuż koło Tar- 
°‘a lu d o J 6 wioska Chyszów. Jest tam 

zV ? rzysłnż^  ^  której uczą zakonnice .Te, chcąc

' sts\y' ózi
> S  klerowi, zamiast uczyć dzieci, p0‘ 
r1~' ‘ c w okresie przedw yborczym  wpa-

tr?;?aiac dU ad n’enawiści do socyalistów, przed-k cieciom  łr.,.50' zburj."?0!11’ że to .sa niedowiarki, chcą
W  51zice ton ,ltp- brednie, wzywając dzieci, 

na p , Sfosc - 
cyę ^a(0 ich i

Wały zakonnice swym uczniom i
lek,

głosowały na 12, bo jak będą gło- 
, 0 lch będzie uczył religii rabin. Ta-

ostatnią. niedzielę zjechało się w ielu  ludzi i  księ­
ży, by ła i  wzmocniona czu jna  polieya, — jednak 
n ie  instalow ano  nikogo.

Zdaw ało się, że ruch  w yborczy zdoła to  wszy­
stko sw ą s iłą  przykryć i rozbić. Nie om ieszkali 
m iejscow i księża, a  zw łaszcza ks. M otyka, za­
żarcie agitow ać za „ósemką". W kościele roz­
daw ało  k ilk u  chłopców m odlącym  się n a  książ­
k i dto m odlen ia „ósemeczki", a  przed  kościołem 
darow yw ano „Lud katolicki", a  w  nim  (o dzi­
wo U) załączono katrtki do  g łosow ania z cyfrą 
„8". — Nie spodziew ał się widocznie zupełnie ks. 
b iskup  W ałęga, że jego w ysłanntk ta k  kiw ać bę­
dzie dwunastkę i za ósemką biegać.

Ale i  ludzie zw ąchali pasmo nosem  i też kiwać 
się  n ie  dali. Cała p a ra fia  oddała  głosy n a  listę 
socyalistyczną. W szystkie inne p arty e  dostały  
ta k  znikom e ilości głosów, że ludzie wyliczali, 
kto  był za ósem ką, w ym ieniając k ilk u n as tu  
m iejscow ych urzędników  i nauczycieli.

Obecnie już po w yborach, a  m iejscowe kacy­
k i i serdeczni przyjaciele kis. Sękowskiego nic 
m ogą straw ić i  zapom nieć tego W iśniczanom , 
że „do socyalistów  przysta li" . Zasługa to  ks. Sę­
kowskiego, b iskupa W ałęgi i jego pełnom ocni­
ków  ks. Motyki i ks. P iskorza.

Cała spraw,ai W śnicza, w zględnie sp raw ki ks. 
Sękowskiego sta ły  się  dotąd przedm iotem  całe­
go szeregu procesów o ofaratzę czci w W iśniczu 
i Bochni, i dwóch śledztw: jednego o zbrodnię spę­
dzenia płodu, drugiego o zbrodnię oszczerstwa, 
śm ierdzące te zgnilizną moralną spraw y stają 
się też z dniem  każdym  coraz głośniejsze.

W  najbliższym  czasie m a  się odbyć w  K rako­
wie jed n a  z rozpraw  k arn y ch  w tei spraw ię. 
Zdaje się jedniak, że odbędzie się ona przy 
d rzw iach  zam kniętych.

P r z e g lą d  s p o łe c z n y

u-

W iśnicz, 23 listopada.
P ięć m iesięcy dobiega od czasu, jak  p a ra fia  

W iśnicza ogłosiła o tw artą  w ojnę biskupow i ta r -  
now skiem u w obronie swego wikarego, ks. F a- 
rona. Obecnie nastają śniegi i m rozy / a lud W i­
śnicza z n iebyw ałą w prost w ytrw ałością i s to ­
ick im  spokojem  dalej uparcie strzeże w ikarów ­
ki i n ie m yśli an i n a  chwilę o porzuceniu  swe­
go stanow iska. Mówią, że zawzięli się w im ię 
P-rawdy i w je j obronie s ta ją  i d latego  d o tąd  b i­
czem niezrażeni i  niezła m an i n a  duchu  wierzą, 
że praiwda m usi zwyciężyć.

 ̂ A m a ją  się czem zrazić. D otąd w ysłali już 
dziesiątki, dieputacyj do w szysikich w łaściw ych 
w  te j sp raw ie  w ładz kościelnych ;i wszędzie im  
drzwi pokazano z w yjątkiem  bladej obietnicy 
arcybiskupia lwowskiego, że w staw i się za n im i. 
Zebrał i naw et kilkum ilionow y fundusiz i w ysłali 
osobnego w ysłańca do Rzym u w osobie szamlbe- 
lan a  papieskiego, p. LubeOkiego. Chodzą naw et 
wieści,, że p. L. już  w rócił i przywiózł decyzyę 
W aty k an u  usitamaiwiającą kis. F aro n a  probosiz- 
czem n a  m iejsce zniiienawidzionego, którego lud 
W iśnicza wypędził. Tym czasem  ks. Waiłęga po­
dobno n ie m yśli uistąpdć, a  zastępu jący  w ładzę 
biskupa ad m in is tra to rzy  parafii d rażn ią  w prost 
spokojny i  cierpliw y lud  drw inam i i  k p in am i 
w  rodizju: „Możecie jeszcze zebrać parę  m ilio­
nów i  posłać do Rzymu, tu  rządzi biskup, jak  
ojciec św. pap iery  przyśle, to  je sobie n a  m u rk u  
przylepicie".

Tymczasowo jako proboszcza posłanego ks. dr 
P isk o rza  uw iadom iła sipecyalna depu tacya pa­
rafian , że go nie uznają, bo w nocy po cichu  
p rzy jechał i p rzy  pom ocy i  osłonie policyi wśli­
znął się n a  plebanię. N a to  m iał ks. d r  P. od­
rzec deputacyi: „Rządźcie, jiak chcecie, możecie 
naw et iść do bóżnicy; tu  przyjedzic do was nun- 
eyusa z ca łą  ‘brygadą."

U rażeni p arafian ie  pozw ijali w  kościele cho- 
■ rągiwie, a  w szystkie oechy pochow ały ołtarzow e 

o rnam en ty  i  świece i w czasie p rzedostatn iej 
niedzieli przed  kościołem  głośnym i k rzykam i 
dem onstrow ali przeciw  ks. Motyce i k-s. P isko­
rzowi. N a to poradzili sobie księża i chcąc za­
pełnić kościół w iernym i, ogłosili po sąsiednich 
parafiach , że władze będą  ks. P iskorza  in sta lo ­
w ać jako  nowego proboszcza, w skutek czego w

STREJK KRAW IECKI W  KRAKOWIE trw a  
dalej i  przynosi eona® nowe niespodzianki. Po 
u s tąp ien iu  z kom itetu  s tre jk  owego m ajstrów
głównego m achera  p. Sitemka utw orzono jeszcze 
jedną organizacyę m ajs te rsk ą  pozacechową, k tó ­
ra  m a Zia zadanie złaimać s tre jk  prze® przecią­
ganie go do wiosny. W idocznie nie dowierza się 
zbytnio — i słusznie — mądrości cechmistrza 
M ecnarowskłego, że ona to  spraw ić po'trafi. Na 
tem  tle  dzieją się różne kaw ały  w m yśl przysło­
w ia: „Jedni do Sasa,., d rudzy  do laaa". Miano re ­
klam ow anej (względnie kupionej) solidarności 
m ajstterskiej pozwala, sobie cech m istrz wyrzucać 
ze zgrom adzana cechowego m a js tra  meja-kiego 
p. Ouschinowa tylko dlatego, że uznawał ten­
że m a js te r  p o stu la ty  robotników  za słuszne. In ­
ni m ajstrow ie, ze złości n a  firm y, k tóre się z 
robotnikami pogodziły, domagali się w ykreśle­
nia z księgi cechowej tychże firm , a następnie 
chcieli robotników  p racu jących  już w tych fir­
m ach  w yrzucić z pracy. Gdyby to  robili robot­
nicy. jak ie  byłyby krzyki. Bolszewnzm, te ro r itp., 
jeżeli zaś to rob ią m ajstrow ie, wszystko jest w 
p rządku!

Pogróżki m ajstrów  jednak  pozostaną tylko 
pogróżkam i, gdyż s tre jk  może siię skończyć, je ­
żeli nie um ową, to — brakiem  s tr  ej kujących. 
K ooperatyw a k raw iecka dalej się tw orzy i  w 
drugim tygodniu już zostanie otworzoną, co zo­
stan ie  podane do publicznej wiadomości. Na 
sk u tek  naszej notiaftki w środowym  num erze 
„N aprzodu" zgłasza się do kom ite tu  organ iza­
cyjnego cały szereg osób i  zrzeszeń o bliższe i'n- 
fcnr.acye, a" naw et z  zam ówieniam i. Możemy p a­
nów m ajstrów  pocieszyć, że n iem a tego złego, 
coby n a  dobre nie wyszło.

S cen a  R obotnicza P P S  w Krakowie

odegra w niedzielę 28 listopada w sali Związku Stow. 
Rob., ul. Dunajewskiego 5, II p.

Klub kawalerów
komedyę w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Ceny miejsc : krzesła od Nru 1 do 70 po 400 Mb, 
dalsze siedzące po 300 Mk, stojące po 100 Mk. 

Początek punktualnie o godzinie 61/* wieczorem. 
Podczas przedstawienia przygrywać będzin orkie­
stra związkowa. Bilety wcześniej do nabycia w Czy­
telni Robotniczej, Dunajewskiego 5, II p., a w dniu 
przedstawienia od godz. 9 do 12 w południe,/zaś 
pozostałe przy wejściu na salę od godz. 6 wiecz. 

Sala dobrze ogrzana.
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B r e t i i a  P o m o c  U J  w  h o r o z s  o t z e  ci -  
s t a w i c i e . o sv i m .s y i  b a p t y s t ó w  p .  K .

S t r z e ; c c w i
Od Zarządu Tow arzystw a Wzajemnej Pomocy 

uczniów U. J- otrzymujemy z prośbą o opubliko­
wanie następujące pismo:

„Z okazyi przyjazdu do Krakowa p. Kaje­
tana Janowicza, delegata z ramienia p. Ka­
rola Strzelca, przedstawiciela Misyi Am. Zje­
dnoczonych Baptystów  w Polsce — młodzież 
akademicka składa najserdeczniejsze podzię­
kowanie swemu opiekunowi.

P. Karol Strzelec redaktor „Nowych Dróg" 
w Łodzi nietyiko słowem i pismem ale i czy­
nem zasłużył sobie na niezmierną wdzięcz­
ność młodzieży akademickiej. Działalność p. 
Strzelca obejmuje całą Rzeczpospolitą polską. 
Niezmordowany w pracy, człowiek wielicie- 
go ducha, rozumu i serca, pracując z zapar­
ciem się siebie samego, z pobudek czysto ide­
owych p. Karol Strzelec swoim wielkodusz­
nym czynem stał się dla młodzieży akademic­
kiej prawdziwym ojcern, a praca jego spot­
kała uznanie w szerszych kołach społeczeń­
stwa".

Obok tego ofieyalnego aktu głębokiego rznflnia 
— proszeni jesteśmy o podanie następującego 

LISTU OTWARTEGO 
do p. Karola W ładysław a Strzelca, przedstawi­
ciela Misyi Zjednoczonych Baptystów w Polsce: 

Z okazyi przyjazdu delegata Pańskiego p- 
Kajetana Janowicza do nas w dniu dzisiej­
szym, który stal się dla nas dniem uroczy­
stym — my młodzież akademicka w Krako­
wie, która spotyka się na każdym Krcku z 
wielkoduszną działalnością i ofiarnością Two­
ją w yrażam y tą drogą nas? Hołd i Cześć dla 
zasług Twoich.

Niezmordowany w pracy, wielki umysłem, 
duchem i sercem stałeś się dla nas wzorem 
i przykładem do naśladowania.

Niech wolno będzie nam zapewnić Cię, że 
słowa i czyny Twoje znajdują głęboki od­
dźwięk w sercach i umysłach naszych.

Zapewniamy Cię, że n c v 'r '* ' '” v śli nasze są. 
przy Tobie nasz Ojcze i Opiekunie.

Na dowód wyrażonej wdzięczności — za­
łączamy swoje podpisy.

Do tekstu tego dołączono arkusz z licznymi 
podpisami. '

- o o o -
POGRZEB TOW. MIECZYSŁAWA. MAŃKO­

WSKIEGO odbył się wicizoraj po południu  na  
cm en', a r  z.u krakow skim , przy udziale rediziny 
zmarłego, jako  też przedstawicieli Komitetu ob­
wodowego P PS  Zachodniej Małopolski, krakow ­
skiej Rady Robotniczej PPS, rediajkcyi „N aprzo­
du", Związków robotniczych i Związku spół­
dzielczego „P ro letaryat", senatorów  EngTsclia i 
Misiołka, posłów d ra  Bobrowskiego, dra Marka, 
d ra  Kunickiego, socyałistyoznycli radców miej­
skich oraz licz) ego grona tow arzyszów  i tow a­
rzyszek. Nad grobem chór „Lutni Robotniczej" 
odśpiewał pieśń żałobną, a w iceprezydent m ia­
s ta  poseł dr. Bobrowski wygłosił imieniem Cen­
tralnego  K om itetu W ykonawczego PPS, K lubu 
poselskiego P PS  i krakow skiej Rady robotniczej 
serdeczną mowę pogrzebową, w k tórej skreślił 
żywot bohatersk i i męczeński i szlachetny cha­
ra k te r  zmarłego, staw iając go z<a w zór dzisiej­
szem u pokoleniu.

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydajny 
w p iątek  24 listopada o godz. 7‘40 wieczór, ■ we­
d ług  danych państwowego In s ty tu tu  metóorcło- 

- groźnego w W arszawie. S tan atm osfery: Obszar 
wysokiego ciśnienia leżał w dniu wczorajszym 
nad  Anglią, Alpami i Bałkanam i, a  północny 
w schód E uropy  wra;z z Polską ogarnięty był 
przez obszerny niż barometrycizny, ze środkiem  
nad  F inlandyą. Duży g radyen t barom etryezny, 
skierow any ku  północnem u wschodowi, spro­
wadził wzrost siły w iatru, duże zachm urzenie 
oraz opady w skutek dużej w ilgotności powie­
trza, napływ ającego z k ierunków  zachodnich. 
W skutek większego zachm urz .nia tem p era tu ra  
w  Polsce leżała rano przeważnie powyżej 0. T y l­
ko w górach (Zakopane) notowano silniejszy 
mróz (Poznań,i W arszaw a + 3 , B iałystok i P ińsk  
+ 2 . Bydgoszcz ~H, Kraków - f i ,  Lwów — 1, Za­
kopane —9). W Krakowie: tem p era tu ra  + 2 ‘3, 
max:raum + 2 ‘9, m i.im um  -f0 ‘l, pochm urno. — 
Prognoza na  sobotę: najpierw  przejściowe pole­
pszenie się s .anu  pogody, chłodniej, pcczam zno­
w u pochm urno i opady (deszcz, śnieg), s lniej- 
sze w iatry  zachodnie i pól noc..o-zach ocinie.

W pościgu is zorganizował $ szajką bandytów
Banda uzbrojona w ksr^bmy i rewoiwe y u  rotyz wała powiat

(k) Jak się dowiadujemy, wczoraj rano wyjecha­
ła z Krakowa cała brygada policyi śledczej okrę­
gu krakowskiego z jej naczelnikiem podinsp. dr 
Gebhardem do powiatu jasielskiego, celem prze­
prowadzenia wielkiej obiawy, za zorganizowaną 
bandą rabusiów. Banda ta  grasow ała w okolicach 
Jasia od kilku miesięcy, teroryzując mieszkańców 
tamtejszych wiosek Banda złożoną jest z dw u­
dziestu kilku opryszków, przeważnie dezerterów.
Posiadają oni rewolwery, oraz karabiny. Napadają 
przeważnie nocą na osiedla i pod groźbą użycia

'e te1ki

broni rabują Bandyci zorganizowani w tej 
mają na sumieniu kilka m orderstw . Przed  ̂
dniami udało się policyi aresztować jednego ^ td

szajki. Przywieziono go do Krakowa. HerSij'e; 
bandy jest. jakiś 5t>-letn: opryszek, podobno z ^  
z więzień sądowych. Obława, która rozpoczffj,,, 
wczoraj w południe przeprowadzona jest ^ 
cześme i przez oddziały wojskowe. Szkody, L 
w yrządziła banda w powiecie jasielskim m?'1 
miliony.

U ęcie brybnela r z u
Praw ie codziennie donosiły zw łaszcza pisma 

warszawskie o oszustach, namawiających ludzi, 
przybyłych z prowincyi na tanie kupno brylantów, 
o których oczywiście niefortunni nabywcy dowia­
dywali się następnie od jubilerów, że są to oszli­
fowane szkiełka.

Świadczyło to zarazem, co w arte są przestrogi 
pism u nas, gdzie tylu z analfabetyzmu lub z ocię­
żałości umysłowej — gazet nie czyta! Aż zdarzył 
się w handlu „brylantów" wyjątek:

Do Jonasza Szwarca, który przyjechał z Kroś­
cienka, podszedł na ulicy Długiej w W arszawie 
jakiś oszust i poznawszy widocznie, że Szwarc 
jest z prowincyi, zaproponował mu świetny inte­
res w postaci kupna brylantów  za milion marek.

Szw arc domyślił się odrazu, że ma do czynie­
nia z oszustem, to też pozornie zgodził się na ku­
pno brylantów, — przedtem jednak zażądał odda­
nia ich sobie do ręki, celem obejrzenia. Oszust od­
dał mu brylanty, a w tedy Szw arc chwycił oszusta

łza kark ł wszczął alarm. Oszuści zwykle ^  
ją w bandzie i na wszczęty przez S z w a r c a ^  j, 
podbiegli do niego i zaczęli go bić, usiłuj^  ̂ I 
wać mu z ręki zarówno swego kompana, 
dowód rzeczowy w postaci f a ł s z y w y c h  13 ^ ii 
tów. Szwarc bronił się, ale nie mógł podoła*-' 
ludziom więc w yrw ane mu z ręki f a łs z y ^  2(jo' 
lanty potoczyły się w błoto i oszust równie 
łał w ydostać się z rąk Szw arca. poli'

T rw ało to jednak dość długo i nadbiegi sJ„
cyant, który zoryentowaw szy się s z y b k °  ^ lit v
tuacyi, pobiegł za uciekającym oszustem, L ^  
rym również pobiegł i pobity Szwarc OszfS ĵej 
czasem wbiegł do bramy nr. 25 przy ulicy v . d- 
i ukrył się w klatce schodowej. Został ie.at1 • 
naleziony i aresztowany. Po sprowadzenia do

komisaryatu poznano w nirn już notow an^1̂  
szusta brylantowego, Joska Karolińskiego- u 
osadzono w areszcie.

?Rago najberdz ej nienawidziła ostatnia carowa
Obok generalissimusa Mikołaja Mikołajewicza, 

co dc którego lękała się, że podczas wojny za­
ćmi swojemi zwycięstwami słabego Mikołaja II i 
zechce go obalić — carow a Aleksandra Teodo- 
równa darzyła największą nienawiścią jak widać 
z obecnie ogłoszonych jej listów — wodza pa- 
ździernikowców (prawego centrum) Guczkowa.

Paryski „Temps" pisze na ten tem at na pod­
stawie wspomnianych listów: „Co się tyczy
Guczkowa radziła carowi skorzystać z praw w y­
jątkowych, działających podczas womy, ażeby 
go osadzić pod kluczem. Radżiła go naw et po-

— o

SPRAWY SZKOLNE. W  dniu 23 bm. odbyło 
się pod przew odnictwem  w iceprezydenta m. Rol- 
lego po-siedzeme sekcyi szkolnej Rady miasta, 
na którem  uchw alono te rn a  na posadę nauczy­
ciela kierującego w szkole im. św. Szczepana, 
o raz  na posady nauczycielskie w sokołach: św. 
B arbary, św. Jana Kantogo, Konarskiego i Jana 
Śjiiadecki-ego. Nadto załatw iono szereg podań 
ucaen.c m iejskiej szikoły gospodarstw a dom owe­
go o uwolnienie od opłaty  czesnego.

OSTATNIE PRZED STA W IEN IE „HAMLE­
TA" Z P. WYSOCKĄ. Ju trzejszy  wieczorny „Ha­
m let" jest ostatnim  dostępnym  dla sz .rsze j p u ­
bliczności, gdyż następne przedstaw ienia prze­
znaczone są d la młodzieży szkolnej. Dzisiaj wie­
czorem „To, oo najważniejsze". Ju tro  po połud­
niu kom edya Stefana Krzywoszewskiieigo „E du­
kacya Bronki", z pp. N osarzew ską, Modzelew­
ską. Jednowskim  i Kwiatkowskim w rolach głó­
wnych. W poniedziałek 27 bm. po południu o 
godz. 3-ej „Dziady" dla młodzieży szkolnej; wie­
czorem  o gcidiz. 8 po raz ostatn i „Pelikan" S trind- 
berga, z p. W ysocką. We w torek  28 bm. jako w 
15 rocznicę zgonu S tanisław a W yspiański go, 
wznawia te a tr  „W arszaw iankę" w nowej deko- 
racyi p. A ndrzeja P ronaszki i „Klątwę", w zmie­
nionej nieco cd zeszłorocznej insceniizacyi.

Z TEATRU BAGATELA, Dziś w sobotę po 'po­
łudniu  po cenach 40 procent zniżonych po raz 
os.atn i „W ędrowiec i kobieta". W niedzielę po 
południu  po cenach 40 procent zniżonych po naiz 
ostatn i „Szklanka panny m łodej", arcywesoła 
kom edya włoska H. Balbo, z pp. T rojanow ską, 
Siekierzyńską, S kalską Kadcnem, Dobrzańskim 
i Solarskim  w rolach głównych. W  sobotę i w 
niedzielę wieczór „Znakomity baryton".
■ CPERA I  OPERETKA, P. Jadwiga Lachowska,- 
prim adonna opery w Madrycie, k tó ra  na  środo- 
wem  przedstaw ieniu opery „Carmen" oczarow a­
ła  krakow skich melomanów, w ystąpi po raz o- 
stain i w operze „Carmen." dziś w sobotę. Resztę 
obsady tw orzą pp. Dziewińska. Zbigniew czówna, 
Bcdnięka, Stępniowski, Romanowski, Mazanek, 
Mazurkiewicz, M azurek i i Sakowicz. W idowisko 
fantastyczne A. W alew skiego „Kopciuszek" da-

wiesić. d„i$. z
Co więcej dowiedziawszy się p e w n e j ' 

Guczkow w yrusza w podróż, po«zła do 
modlić się do Boga, ażeby nastąpiło ^  
nie się pociągu i ażeby Guczkow stał 
ofiarą katasrofy. y

Zaiste dziwnemi drogami niekiedy
bożność ludzka.-. Ostatnia carowa bowR ^  $  Ł'1̂ 
czala się pobożnością przerbod.?aca t i ^  . tiiî  
goteryę, co ułatwiło zapnm w ańP «-»d ’e . 
słem symulującemu świętość szalbierz*3, 
sputincwi.

° ° ~  . 0 ^
nem będzie jut.ro w niedzielę dws ^
3‘30 po perudniu  po cenach a. iż„nych „ 
dzieży, oraz o godz. 7*30 wjeczór po -cn ' 
ozajnych. ■ iT

EM IL MŁYNARSKI, dyrek to r opery * 0 - ^  
stkoiej i sławmy dyrygent koncertów sl 0tiCê w 
nych, wyetąipi w niedzi.lę 26 bm. w po-l9̂ ,  
sym fonicznym  Zw iązku muzyków J ^ ś k 1'C  
K oncert ten, z udziałem  pianisty ^  . gd m 
odbędzie się w niedzielę ż6 bm. Bilety • ,j 5$ 
są już wysprzedane, piozostełe zaś na 8- . 
nabycia u  Braci Lipskich, ul. Sławko 

BORYS KEOYT, skrzypek rosyjski;. 
w Krakowie we wtoruk 28 bm. w s  ‘ *
trze. Bilety w kasie zam aw iań firmy ^  
wiciz, plac Szczepański 2. .  r

W IłG ZÓ R  RECYTACYJNY ML.yotliU 1 tf- 
ZYI: Leśmian ,S tur, W ierzyński, * 
wim odbędzie się w Koliegium 
kowych (Rynek A—B 1. 39) w S ^ :
0 godz. 8 wieczór. W ykonawcy: ^
1 Juliusz Ego. słowo w stępne i r  ‘ f0v 
'  ■ ....................................... ŁSC*1. 'L udw ik  Lille ze Lwowa.

PROF. U N I W .  DR. MICHAŁ —
poozi-ie w Kol legi um wykładów na cyjcl łL, 
ponkidzaałek 27 bm. o  godz. 7 
leikcyj (8) p. t :  „Przyroda 1 żyme «' y 0 i 1 ^  
rących". W ykłady, ilustrow ane 13 fl(i 91? 
m ającym i obrazam i światłymi, .°,af ^ rt0jck- .jjjl 
z  w yjątkiem  pierwszego, w  każdy '  

DZISIEJSZY WYKŁAD ?• V \  U ^ *  
GRAFCZYNSKIEJ o  Mendetsohnie. , .
pieśn.artik pp. Bigot, C :.ecbanow k^^£irg 
wiczówn j. oraz poanis.ek PP; ’
cznie się w yjątkow o o godz. bó C]

K I N O  MUZEUM, S m o l e ń s k a  9 j l o # e g o  ^  

d n i u  25 1 ż6 bm, z p o w o d u  Ci3U p. t. tl0ł"  
filmu poucza .ącego, r .o w y  p f o g ^ ^ y  
sztuka w  6 częściach z  c z a s ó w  
W głównych rolach w y s tę p n i® *

wózka ręcznego dwukol-o-wego-̂ ŷ Rt-

piowski i inrn. 
ARESZTOWANIE.

sięcy m arek, na szkodę KuneS 
aresztowano Franciszka Milca*
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SPRZEDAŻ JA J. CM poniedziałku 27 listopa­
da rozpocznie Zwiąaak „Proło.aryat" sprzedaż 
tej w ceni? po 60 marek za sztukę, w e wszyst­
kich konsurnach robotniczych w Krakowie. Miej 
®cami sprzedaży będę: 1) krakow ski konsum  ro­
botniczy — ul. Długa 9; 2) podgórskie roboti-opcize 
Stow, spożywcze „Naprzód" — Podgórze, ul. 
Lwowska 2 ; 3) filie tegoż na ul. Zwierzynieckiej 
1. 20, w Dębnikach, PŁaszowie i na ul. Krakow­
skiej 1; 4) konsium robotniczy „Łączność" — ul. 
“ rzozowa 8; 5) ..Samopomoc" Zakrzówek; 6) ro­
botniczy Stow. spożywcze „Posięp" — Nowa 
Wieś, ul. Kazimierza Wielkiego 80; 7) konsum 
Robotniczy —r  Krowodrza, ui. Mazowiecka; 8) 
konsum robotniczy na P rądn iku  Czerwonym; 9) 
konsuin robotniczy na P rądn iku  Białym; 10) 
konsum robotniczy w Rakowicach; 11) robotni- 

Stow. spożywcze „Naptrzód" w B orku Fałę- 
fckim.

n i e s u m i e n n a  s ł u ż ą c a .  Do popcyi do­
niósł prot. Iloyar, zam ieszkały przy ul. Łęozy- 
?kii6j, że służąca jego, 18-letnia Malgoazaita Bą- 
kowska, z Cieszyna, skradła na jego szkodę g a r­
derobę m ęską i dam ską, w artości 500 tysięcy 
biarek, poczem zbiegła w niewiadomym kne- 
tUriiku.

ZŁODZIEJE W  POCIĄGACH KOLEJOWYCH
^ Pociągu osobowym między Podgói'arm  a K ra­
kowem skradziono maszyniście Antonieumi Ko­
r s k i e m u ,  w czasie jego chwilowej drzemki, pa­
kunek z garderobą, w artości 1 miliona marek.

ZABŁĄKANE KONIE. O rgana policyjne do- 
PRowadzły do stajen Zakładu czyszczenia mia- 

dwa zabłąkane konie. Wzywa się właścicieli, 
kby w term inie do dni 30 zgłosili się po odb'ór 
yc.h koni w W ydziale 1 b m agis.ratu , drzwi Nr. 

, ’ Ul piętro, gdyż po bezskutecznym  upływie 
Jfco term inu m agistrat zanziąidzi licytacyjną 
^•^'"diaż korni. ,

TĄ DROGĄ BIEDNY AKADEMIK, pozbawio­
ny środków do życia  z gorącą prośbą zwraca 

do m ieszkańców  K rakow a o łaskaw e uda.e- 
,6n'e  mu pożyczki celem pokrycia kosztów u-trz_ ytnarta j kupna zimowej odzieży. Zgłoszenia 

„S. ś .“ u  j ani lora, Collegium Novum.
— o o o —

Z P O L S K I
2 OKAZYI „TYGODNIA AKADEMICKIEGO"
^ylo się WCaoraj w teatrze W ielkim uroczyste 
sedstawierne opery „Goplana". Uroczystość 
aczycil sw oją obecnością Naczelnik państw a 
s^*tą, prezydent ministrów Nowak, minnstro- 

6 kum aniecki, Darowski i Makowski, lek to rzy  
y^saych uczelni w Warszawie, z rektorom  uni- 

'^y te tu  pux>f. Łukasiowiiciz m na czele, przed- 
tlajVv,ciele B ratnich Pomocy z całej Polski, oraz 
^ y  szereg osób ze św iata naukowego. Z chwilą 
atiraZar,ia Si? w loży Naczelnika państw a orkie- 

Pod b a tu tą  dy rek to ra  M łynarskiego, ode- 
a hymn narodowy, przy jęły  rzęsistym i okla- 

jU ui. Po odegraniu  hym nu zabrał głos prezes 
^  y miejskiej, senator Baliński, w itając w imie. 
Jt«‘daStl0'Lî y ńfaedstawicieli B ratnich  Pomocy a- 

niiucikich z cafego państw a. W przem ówieniu 
wskazał prezes Baliński na fatalne wa- 

W h  rrŁa‘tŁtryu bie młodzieży akademickiej, tych 
dzieai naszego serca. Rząd nie jes t w 

5̂  10 Podołać wszystkim potrzebom młodzieży 
do emic.kjiej. To teśż zaapelow ał prezeis Baliński 
V Patry  etyczny cli obywateli stolicy, aby
d a j , , ^  możności nieśli pomoc kochanej mło- 

, przemówneniu orkii&stra odegrała
tiełg ainus‘‘. Po pierwszym akcie przedstaw i- 

B ratn ich  Pomocy podziękowali 
*<>Ui w ‘ • W* państw a i m inistrom  oraz -re&to- 
'̂i0nja yZ,SŁyck  uczelni za zaszczy cenie przedsta-

D 0 RADY g m i n n e j  w  SKAWI-
na . ?EM K0RUPCYI- Ze Skawiny 

*Ui|y lr,: Lnia 20 bm. odbywały się wybory do 
* »vharvIUIUleh  Głosowali wyborcy z IV ,go koia.

nie ustaw y miały być tajne, lecz
i Wybr -  i0, a^bowi:im głosowanie było jawne;, 

i 'Ut k-i* C»y c*‘° f ta L kartk i z wypisanemi nazwi- 
k * do Macherzy w yborczy posy-
U ^ io n  0lTidvv po licya-ta  gminnego z k a r „kami, 
j kli s^ .H ^ w y en d n y ch  kandydatów , a  wpisy- 
L koia  Lnia 21 bm. głosowali wyborcy z 

6 yhorcże • 8m -n n &j kancelaryi urządzono biuro 
oi^s Slosn-1 lam w ydaw ano kartk i wyborcom. 

!)b : u  , J^dych był zrobiony na kolanie, wiele
^ Gk l£ iY A °m ^ ig" ‘&tych na lilSt«- P d  Sk-- • Dnia 20 bm. wDnia 20 bm. w Radzdzowie,
,h a krą*. *.?’ ^esz to w a l policyant Szczurek Jó-

a^yni> i,,.) ’ ponieważ według oskarżenia go-
v .. . *»ęzei mt«ł  o%

«ya z ksify>'Zej m ‘ał s’obis przywłaszczyć 2 pła- 
L  Prz.v^ÓJ s‘t'°‘dioły, gdiz'e czyścił zboże. Pcli- 

ntu pnuwadzii K rupnika na posterunek, 
lK *bu &f,S'“i&ć na stoiku, s a  ął p,rzv nim i ka* 
W  k z tr  k ^ y ^ a ć ,  że p łach ty  ukradł. Gdy 
b ^n iu  n: zapewniać, że jeszcze w życiu<n mcko w \^ ,1' W2ia ł, policyant z całej siły uda- 

ai"z taLc, że wraz ze stoikiem  ru n ą ł

na podłogę nieprzytom ny. Gdy po chwili się o- 
cu d z ł, zaczął krzyczeć, policyant przyskoczył 
do niego z  krzykiem, że go zabije. W tej chwili 
wszedł na posterunek służący księdza i oznaj­
mił, że płachty nie zginęły, ty lko  były gdziain- 
disiej położone, o czem gospodyni nie wiedziała i 
rzuciła podejrzenie na K rupnika. Nadmienić m u­
simy że t©n policyant już miał dochodzenia za 
podobne spraw ki i prosił gminę o świadectwo, 
że się dobrze zachowuje. Nie chcąc go utrącić, 
wystawiła m u gm ina dobre świadectwo i to go 
uratow ało  od kary . Zdaje się, że w tę sprawę 
wchodzi zem sta polityczna, gdyż ternu robotni­
kowi w y tykają , że glosował za dw ójką.

NIECHLUJSTWO W PIEKARNIACH TARNO­
WSKICH. Z organizacyi -robotników piekarskich 
w Tarnowie, donoszą nam: W piekarni p. Rywki 
Szpanier przy ulicy Żydowskiej 10 panuje niesły­
chane niechlujstwo. Piekarnia, która się mieści w 
dwóch małych ubikacyach, jest również magazy­
nem mąki i pieczywa oraz sypialnią z garderobą
1 sprzętami piekarskimi. Lokal jest zanieczyszczo­
ny robactwem oraz myszami i szczurami. Naczy­
nia przeznaczone wyłącznie na wodę do ciasta są 
brudne, od szeregu tygodni niemyte, służą równo­
cześnie za umywalnię dla robotników. Obok pie­
karni znajdują się wychodki w oddaleniu zaledwie
2 metrów, z których dochodzą wyziewy smrodli­
we, wskutek czego robotnicy cierpią na zdrowiu. 
Takich brudnych piekarń jest cały szereg w T ar­
nowie. a właściciele tych nor, podwyższający co­
dziennie cenę pieczywa, kpią sobie z ustaw  i prze­
pisów sanitarnych, a w ładze tarnowskie patrzą na 
to przez palce. Żądamy stanowczo interwencyi 
starostw a, okręgowego inspektoratu pracy i władz 
sanitarnych dla przeprowadzenia kontroli w  tych 
norach piekarskich. Jest to niesłychaną rzeczą, by 
w dwudziestym wieku isfniały jeszcze tego rodza­
ju piekarnie, w których porządki nikt nie wgląd- 
nie, bo władze mają pewne względy dla „bied­
nych" majsterków. Spraw y tej nie spuścimy z o- 
ka, dopóki nie zostanie przeprowadzona dokładna 
kontrola piekarń, która spowodować winna na­
tychmiastowe zamknięcie tych nor.

— o o o  —
Z Z A G R A W JC Y

PADEREW SKI GRA. „Chicago T ribunr" do­
nosi z Nowego Jorku , że Paderowiski roz.po.cizy- 
na na  nowo swe występy artystyczne. Paderew ­
ski sąnotikał sdę z Clemenceau. P rzy  spobkaimu 
tam były m om enty w zruszające. Obaj praiypomii- 
nali sobie chwila z czasów trpiktatu wetnsailskfo- 
g», ioas>tępnie Paderew ski odegrał „Im prom ptu" 
Szuberta.

ZGON SGNNINA. B yły premier włoski Sonnino 
zmarł na udar mózgu. Sonnino urodził się w roku 
1847 w Pizie. Jego ojciec pochodził z rodziny ży- 
ddwskiej. nazywał się baron Izak Sauk był synem 
kupca z Liworno. W czasie kiedy kedywem w E- 
gipcie był Mechmed Ali, był on dyrektorem  ban­
ku, na czem dorobił się majątku. Ożenił się z An­
gielką i przeszedł na protestantyzm. Sonnino koń­
czył gimnazyum we Florencyi, studyowa! prawo 
w Pizie. W roku 1S63 uzyskał dekret, poczem 
zdał egzamin adwokacki i dyplomatyczny. Następ­
nie został mianowany atache poselstwa w M adry­
cie, potem Wiedniu i Berlinie. W roku 1873 opuścił 
służbę dyplomatyczną i dopiero po 24 latach objął 
ją z powrotem jako minister, który odegrał dużą 
rolę w czasie wojny światowej.

CZYTELNIKOM NASZYM POLECAMY wó­
dki, likiery i nalewka fabryki Immerglucików w 
P rąd n ik u  Czerwonym Nr. 38, jako smaczne, 
zdrowe i tanie.

CHCECIE ZROBIĆ PRZYJEMNOŚĆ SOBIE I  
DZIECIOM i szczerze się uśmiać, idźcie na 
1,000.000 scen dowcipu i hum oru, w 3 am erykań­
skich najznakom itszych kom edyach świata, — 
w kinoteatrze „Sztuka", ul. św, Jan a  6.

— O O O —
R E P E R T U A R

*
T e a tr  im, J u l .  S ło w ack ieg o

Sobota: „To co najważniejsze".
Niedziela o 11 rano: Poranek Jugo-słow.

Popołudniu: „Fdukacya Bronki".
Wieczór: „Hamlet".

Poniedziałek godz. 3: „Dziady".
Wieczór godz. 8 : „Pelikan".

W torek: „W arszawianka" i „Klątwa"
Sroda: „W arszawianka" i „Klatwa".
Czwartek o godz. 6 : „Hamlet *.
Piątek: „W arszawianka" i „Klątwa".

T e a tr  B ag a te la  
Sobota popoł.- „W ędrowiec i kobieta1' (40 proc.

zniżone).
Wieczór- Znakomity Baryton".
O 11*30 w nocy: Wielki seans spirytystyczny
(Rewia p. Migowej).

Niedziela popoł-: „Szklanka panny młodej" (40 
proc. zniżone).
W ieczór: ..Znakomity Baryton".
O 11*30 w nocy: Wielki seans spirytystyczny. 

Poniedziałek: „Znakomity Baryton".
W torek: „Znakomity Baryton"
Środa: „Znakomity Baryton1

T e a tr  m ia js k i O p era  i O p e re tk a  
Sobota: „Carmen".
Niedziela o godz. 3*30 popoł.: „Kopciuszek". 

W ieczór o godz. 7*30: „Kopciuszek". 
K o lleg iu m  w y k ła d ó w  isau k o w y ch  

(Rynek A—B 39).
Sobota o g. 7, dr Melania Grafczyńska: „Muzy­

ka Liszta" (z ilustr. muzyczną).
Niedziela o g. 8 : „Wieczór recytacyjny poezyi" 

(Leśmian, Stur, Wierzyński, Wittlin, Tuwim); 
wykonawcy: W iktor Szembek i Juliusz Ego.

Proces komunistów
we Lwowie

(AW. Lwów, 24 listopada.
Dziś w trzecim dniu rozpraw y wywodził oskar 

żony Królikowski w dalszym ciągu teorye komu­
nistyczne i dawał odpowiedzi na zapytania pro­
kuratora, sędziów przysięgłych ł obrońcy. Na­
stępnie przesłuchiwano oskarżoną dr Czesławę z 
Jachimowiczów Grosserową, lekarkę, urodzoną 
w  roku 1883 w Jaroszyńcach w  powiecie jam- 
polskim, przynależną obecnie do W arszaw y. 
Grosserową podobnie jak Królikowski, nie uzna­
je rządu burżuazyjnego a szczególnie w  Galicyi 
wschodniej, a czyn popełniony przez oskarżoną 
na tym terenie nie może być jej zdaniem uważa­
ny za zbrodnię stanu. Z powyższych względów 
odmówiła ona w śledztwie zeznań- Na rozprawie 
uważa za stosowne wyłuszczyć, czego chce par­
tya komunistyczna. Przyznaje, że do partyi tej 
należy i rozwija poglądy komunistyczne. Wycho­
dząc z założenia, że ludzkość stacza się coraz 
bardziej moralnie i fizycznie ku upadkowi, tw ier­
dzi ona, że zachodzi potrzeba zmiany ustroju, a 
wyświadczenie ludzkości tej wielkiej przysługi 
jest obowiązkiej partyi robotniczej, której móz­
giem jest partya komunistyczna .Autorowi aktu 
oskarżenia zarzuca Grosserową niezrozumienie 
zjawisk społecznych, poczem odpowiada na za­
rzuty aktu. Przyznaje, że brała udział w  kon­
ferencyi w cerkwi św. Jura i że na wiosnę 1921 
przybyła z W arszaw y do Lwowa na w yraźne 
polecenie komunistycznej partyi robotników pol­
skich, aby tu prowadzić pracę w duchu komuni­
stycznym. We Lwowie mieszkała ona pod na­
zwiskiem W andy Sadowskiej, używała też dru­
giego nazwiska Olgi Lewickiej. W jaki sposób 
weszła w kontakt z komunistami, nie chce w y­
znać, nie wyjaw iła też nazwisk członków cen­
trali komunistycznej, zaprzecza także, jakoby by­
ła płatnym agitatorem twierdząc, że utrzym yw a­
ła się z własnych dochodów, jakie jej w pływ ały 
z dyżurów przy chorych. W  tym  celu wyjeż­
dżała do zachodniej Małopolski i do Kongresówki, 
lecz nie chce wyjawić, u kogo te dyżury odby­
wała, aby nie ściągnąć na te osoby prześladowań 
policyjnych.

S k ła d k i
NA BUDOWĘ DOMU DLA DZIECI ROBO­

TNICZYCH. Ku uczczeniu pamięci tow. Mań­
kowskiego złożyli R. A. 5.000 mk. R. K. 5.000 mk-

i t o b l e t  i c h le p t ó w  
d o  r©gr4osse^ iia

sa stafą pews^ą
p rzy jm u je  z e ra s  .*.«Jmnin.s!tra«ya „ K a ^ rs te d u 4*

® uneisv»Sfeie$!«» 5.

ZAPOWIEDŹ
Z d n ie m  4- ę ru d n ts j  b  r. z a c z n .®  w y c h o d z ić  

w  K ra k o w ie  n o w e  p is m o  p. *•

llttii! J i i  aiiiiP
B.iższe szczegóły w prospektach.

i i
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Konferencya wschodnia w Lozannie
SOJUSZ ROSYJSKO.TURECKI

W iedeń (AW). „Neues W iener Tagbiaitt" dono­
si; z Lósanny: Dotychczasowy przebieg TOfebwań 
w ykasu je dw a charakterystyczne m om enty: idią- 
żność do utw orzenia nowego z w i tk u  b a łk ań ­
skiego i zaczątki sojuszu rosyjske.turecM ego. 
Zastępca rosyjski w Rzymie, W arowakij, oświa.d 
czyi, że Rosy,a rae może się zgddeiić n a  postiawale- 
nie cieśniny dardanelskierj pod fcontnolą. Ligi 
narodów, również m usi obstaw ać przy amesśe- 
ndiu kapitułacyi, bo ich utezym anie byłoby ma- 
1’Uisaeniem niezawisłości tubecfóej.

ZWIĄZEK. BAŁKAŃSKI 
W iedeń (AW). „Newe Fneie Preisse" donosi z 

Lozanny: W czorajsza konferencya m iędzy dele­
gatam i: Jugosławii, Rumunii,, Bu i gary i i „Guei&yii 
posiadła ogromne znaczenie, bo padijęto próbę 
wzmocnieinia zw iązku baifcańskfeigo. Kionfeirm- 
cya zwołana została na żięłdainie B ułgaryi i Gre- 
cyś.

ŻĄDANIA TURCYI 
Lozanna (AW). Ism ed pasza n,a wcziora.jsraej 

konferencyi postawił następu jące  żąiciania: 1) 
utrzymanie, tureckiej granicy z roku  1913; 2) u- 
tw arzenie granicznej ©trafy, k tórej nie wolno 
obsadzać w ojskiem ; 3) utrzymania, suwarenuo- 
ści tureckiej w  te j strefie  n eu tra ln e j; i )  p rzyzna­
nia Bułgatryti tery to ryum  z dostępem  do moinza 
Egejskiego; 5) rozstrzygnięciia losów zachodniej 
TFaicyi baz plebiscytu. Isunr-id pasza  oświadczył, 
że te prwpozycye nie są  ani program em  mntaimail- 
nym, unii m aksym alnym , lecz są tylko wyrazem 
tego, co T urcy  uw ażają za konieczne i za swoje 
pmawe.

W NIOSEK 0  DOPUSZCZENIE ROSYI 
W iedeń (AW). „Neue Freie  Pressie" donosi z 

Lozanny: Delegat rosy jsk i W orowskij prziedlio,- 
żył konferencyi kwestyę, od k tó re j rozwiązania 
zalożeć będą ew entualnie losy całej konferencyi. 
Przedłożył om oficyaiLny wniosek, aby  ro sy jsk ą  
deilegaeyę dopuszczono do konferencyi n a  tych 
sam ych p raw ach , co inne mocarstw,a. Miał o- 
świadczyć, że oid tego zależeć będzie ewentuadmy 
w spółudział Ro>syi w  oteialdach n>aid kw eatyą cie­
śnin. Dioitychcizais nie udizfełcmo jesizioze Rosyi od- 
powiódlzi, zdaje się jednak,, że Rosya n ie ziado- 
wolmi się ewerattuiailnem powołanilem się na reg u ­
lam in obrad, w ykluczającym  w spółudział Rosyi 
w obradach, dloitycząicych innych kwetstyj, niż 
sp raw a cieśnin.

STARCIA
L ondyn (AW). Między przewodtmeizaicym ko-

misyi politycznej, lordem  Curzonem, a Isme- 
diem paszą, przysizło do ostrego starcia . Kiedy 
łsm ed pasza ociągał się z odpowiedzią na oświad 
czenie Veniizelo®a, Curzon ostro  zauważył: „Je­
żeli będzie pan każdym  razem  wpierw żądał no­
wych instamkoyj z Angory, to  będziemy tu  m a- 
sieli siedzieć cały rok. Albo posiadasz pan  peł­
nomocnictwo, ailbo nie".

TURCYA NIE WYRZEKA S I?  EGIPTU 
Lozanna (AW). WieiJkfe wrażenie wywołało o- 

świadozenie Ism eda pasizy, że Tuncya jeszcze za. 
wisize uw aża Egipt za część Tutrcyi. Ism ed pasza 
ośw iadczył to  n a  przyjęciu dziennikarzy profe­
sorowi .uniw ersytetu w Kairze, p. As,mi.

CZICZERIN PRZYJEDZIE DO LOZANNY 
Lozanna (AW). Dotychczasowy zastępca Rosyi 

na konferencyi, W orowskij, oiśWiłaldozył w spół­
pracownikowi „Exeefeior", że w krótkim  czasie 
przybędzie do Lozanny Oziiczietrin i Rakowski.

ŻĄDANIA GRECYI 
Rzym (AW). „II Moioido" dionosi z Lozanny: 

Veinizielos zam ierza w ysunąć żądtamdc, aby alianci 
wynagrodzili Greicyi szkody i s tra ty , jak ie  po­
niosła w skutek prowadzenia z ich poleceni a  w oj­
ny. W  związku z roizfpaitrywaniem te j d rasty cz­
nej spraw y spodziewane jest. azynine w ystąpienie 
mialej emtenty, zwlasBcm wobec pi-awdopodobne- 
go poruszenia kwesttyi Salonik i Macedonii, na 
przyłączenia k tó rych  liczy Jugosławia.

POD JAKIM I WARUNKAMI ROSYA CHCE
P0PR 2E Ó  TURCY?

Londyn (PAT). Ism et pasza odbył wczoraj z 
rosyjskim  delegatem  Warowskiim konferencyę, 
w przebiegu której delegat rosyjski zapewnił, 
że delegu cya rosy jska  popierać będzie na konfe­
rencyi wszystkie kwesty®, dotyczące . niaroldtowej 
suwerenności Turcyi. Gdyby się jednak  u jaw ni­
ło, że Turcya zmierza do celów im peryalistyez- 
nych, wówicizas Rosyia m usiałaby sobie zaisitrzediz 
pełną swobodę działania. W odpowiedzi n,a to  
Ism et pasza zapewnił, że Turcya d a lek ą  je s t od 
zam iaru ujpraw knia polityki imperyałiistycznej.

CZEGO TURCYA ŻĄDA
Lozanna (PAT). Szw ajcarska ageneya telegra^ 

ficzna dow iaduje się o  następujących  szczegó­
łach projektów  tureckich w komisyj teryifcorya!- 
nej: 1) pow rót do granic z ro k u  1913; 2) odda­
nie dw orca w Adiryauoipolu Turcyi; 3) demilita- 
ryzacyia jednej shrefy nad Mariicą; 4) gioepodar- 
czy dostęp  do m orza wzdłuż Marie y  dla Bułga- 
ry.i; 5) plebiscyt w  Tracyi zachodniej.

Angielska mowa tronowa Zawikiane stosunki w Chinach
Londyn. (PAT) Król otworzy! wczoraj parla­

ment mową tronową, w której wylicza ustawy, 
jakie będą miały do uchwalenia obie Izby. Są to 
ustaw y dotyczące konstytucyi irlandzkiej, ustaw y 
dotyczące kw estyi robotniczej oraz pożyczki na 
odbudowę Austryi. Dyskusya w Izbie gmin nad 
mową tronow ą rozpoczęła się w zw ykły sposób, 
•Macdonald podniósł, że ustęp mowy tronowej do­
tyczący kw estyi bezrobotnych, jest dla partyi ro­
botniczej niedostateczny. Mówca w zyw ał premie­
ra, by uczynił jakiś krok celem złagodzenia sy­
tuacyi wytworzonej odmową premiera przyjęcia 
delegacyi bezrobotnych. Następnie w yraził gratu- 
iacye dla B onara Law a i jego rządu, że wziął u- 
dział w  unicestwieniu traktatu  w Sevres, który to 
trak ta t był jedynie największym pomnikiem ludz­
kiej głupoty i pychy. W reszcie zapytał, jakie sta­
nowisko zajmuje rząd wobec Rosyi i czy zamie­
rza nznać Rosyę za upełnomocnioną uczestniczkę 
w rokowaniach. P a rty a  robotnicza dochodzi do 
przekonania, że za kulisami konferencyi lozańskiej 
czynna jest ukryta ręka interesów naftowych. Bo­
nar Law odpowiedział, iż ubolewa, że w  sprawie 
polityki zagranicznej nie może udzielić prawie ża­
dnych wyjaśnień. Jeżeli jednak kto zapyta, jakie 
są cele rządu, to odpowie, że pokój może zazna­
czyć, że są widoki utrzym ania pokoju przez poro­
zumienie z aliantami.

Sprawy partyjne

w ciągu 8 dni tj. do 25 listopada zgłosić ten za­
pas do dodatkowego opodatkowania w najbliż­
szym oddzieie kontroli skarbowej.

BEZROBOCIE W REPUBLICE CZESKO* 
SŁOWACKIEJ 

Bezrobocie w przem yśle obuwniczym  W mi* 
nisteryum handlu w Pradze odbyła się ankieta w 
sprawie kryzysu w przemyśle obuwniczym- 
Skonstatowano, że z 40.000 robotników tej gałę­
zi przem ysłu pracuje dotąd ledwie 6000 robotni­
ków i to przez niepełny tydzień roboęzy.

Fabryka wagonów w Studzience zamknięta- 
Fabryka wagonów w  Studzience zatrudniała ^  
czasach normalnych 1.500 robotników. Przez dłuż­
szy czas pracowało już tam tylko 700 robotników- 
Od 20 listopada zostanie fabryka zamknięta zu­
pełnie a pozostanie tam tylko około 100 robotni­
ków do różnych prac podrzędnych. Robotnic! 
otrzymali urlopy na czas nieograniczony, albo­
wiem już widoków na zamówienia wagonów t»e'  
ma żadnych.
FILMOWA PROPAGANDA POŻYCZKI ZŁOTEJ 

W arszaw a (AW.) W  tych dniach odbędzie sP 
propaganda pożyczki złotej na ekranach filmo­
wych. Przygotowano 1.0 zdjęć filmowych, w któ­
rych grają najwybitniejsi artyści scen polskie*1- 
Migawki będą demonstrowane koleino we wszy­
stkich miastach polskich.
O POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z GÓRNY** 

ŚLĄSKIEM
Katowice (AW.) W rocław ska Izba handlów® 

zwróciła się do miarodajnych czynników 0 
wznowienie ruchu telefonicznego między Niem­
cami a polską częścią G. Śląska.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH 
W NIEMCZECH 

Berlin (AW). Dzienniki donoszą, że od 1 
dnia br. nastąpi znaczna podwyżka taryf na k° 
Jach niemieckich. Podw yżka taryfy towarowe 
wynosić ma 150 procent, zaś osobowej 100 Pr° ’

Pekin. (AW) „Europa-press" donosi: Minister fi­
nansów ustępującego gabinetu został aresztow a­
ny. Obecne stosunki w Chinach są nadzwyczaj za- 
wikłane. Oprócz wiecznie trw ających wojen do­
mowych, znajduje się rząd w chronicznych opre- 
syacli pieniężnych. Dalszym kłopotem rządu jest 
stale przybierający na sile bolszewizm wśród stu­
dentów chińskich.

Przegląd gospodarczy

Chcą się pozbyć Lloyda Oeoiye'a
Londyn. (AW) Ageneya telegraficzna „Europa- 

P ress" donosi, że rząd angielski zamierzał zamia­
nować Lloyda Georgea posłc**i w Waszyngtonie, 
co ten jednakowoż odrzucił. Plan ten gabinetu an­
gielskiego .tłumaczy się chęcią rządu pozbycia się 
niewygodnego Łlyda Georgea.
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Giełda krakowska z 24 listooada.
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A kcye b an k ow e.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank Hipoteczny...........
Bank Małopolski. . . . . .
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bank Związk. i-Vil 
Bank komereyalny I—IV 
Bank Ziem. Kreso w Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. .Spółek Zarób.

DO TOWARZYSZÓW POSŁÓW  I SENATO­
RÓW  Z LISTY N.r 2

Tow arzyszów  Posłów  i Senatorów, w ybra­
nych z listy Nr. 2, zapraszam na posiedzenie w 
poniedziałek 27 listopada 1922 o godz. U rano w 
gmachu sejmowym.

Porządek dzienny: Ukonstytuowanie się Związ­
ku parlamentarnego.

Przewodniczący Rady Naczelnej PPS  
Ignacy Daszyński

OPODATKOWANIE ZAPAŁEK
Począw szy od 18 listopada' został podatek od 

zapałek tak podwyższony, iż cena sprzedażna 
opasek podatkowych na zapałki łącznie z ko­
sztami ich sporządzenia wynosi 6-100 mk. za 
1000 sztuk. Dodatkowemu podatkowi od zapa­
łek w wysokości po 4 mk. od I pudełeczka pod­
legają zapasy przekraczające 100 pudełeczek nor­
malnych (o zawartości nie więcej jak 60 zapa­
łek) względnie przekraczające 200 książeczek (o 
zawartości nic więcej nak 25 zapałek). Kto za­
tem w dniu 18 listopada posiadał zapas zapałek 

przekraczający powyższe ilości, obowiązany jest
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Z sali sądowej
Kraków, 25 listopada.

w i e l o m il i o n o w e  o s z u s t w a  w  z a k ł a ­
d z ie  MUNDUROWYM WOJSKOWYM W KRA­

KOWIE
(k) W ósmym dniu rozpraw y w sądzie wojsko­

wym przeciw kap. Jaworskiemu i spólnikom ze­
znawał w dalszym ciągu świadek Friedman od­
nośnie do zarzutów  objętych aktem oskarżenia, 
a dotyczących dostawy sukna konfekcyi. Świa­
dek ten zeznał, że tow ar nabyty u firmy Bacłira 
JY Bielsku sprzedał konfekcyi na fakturę firmy 
Karol Hess. Na podniesiony zarzut, iż na tow a­
rze tym zbyt wiele zarobił twierdzi świadek, iż 
miał wielkie wydatki, a zarobek był minimalny, 
Przyczem podaje, że sprzedawano w konfekcyi 
na polecenie min. spraw  wojskowych sukno rzą­
dowe zakupione przez rząd po 880 mk. po 1800 
*nk. więcej 15 proc. kosztów, przez co zarobił 
rząd około 50 milionów. Spraw a ta była w enty­
lowaną na zgromadzeniach oficerów tak, iż osta­
tecznie obniżono cenę na 1340 mk. Świadek ze­
znaje dalej, że przekonawszy się, iż w konfekcyi 
łest manco, podniósł cenę towaru dostarczonego 
Przez firmę Tiscli o 10 proc., a uczynił to po za­
wiadomieniu o tem kap. Jaworskiego, nie chcąc 
by na manco to, które pochodziło jeszcze z cza­
sów podpulk. Frysia i Laclisa, podpułk. Lachs 
5am materyalnie odpowiadał. B yt zaś do tego 
Zmuszony i tą okolicznością, że nie byłby otrzy­
mał absolutoryum, a było to w czasie kiedy za- 
kiad konfekcyjny poczęto likwidować. W dal­
szych zeznaniach wyjaśnia świadek sprawę bra- 
ljja rozmaitych tow arów  w komis, oraz przyczyn 
ma których to robiono. Świadek na zapytanie 
stwierdzi), iż oferty przedkładał w raz z próbka­
mi °a  własne nazwisko i oferty te zatwierdza! 
^ P .  Jaworski, natomiast faktury przedkładał na 
nazwiska fabrykantów, tak, iż jest zdania, że 
®°dpułk. Lachs nie mógł przypuszczać, iż św ia­
dek jest dostawcą towarów- Po przesłuchaniu te- 
Ko świadka, postawił prok. major Cięcicł wniosek 
j? dopuszczenie dowodu z aktów likwidacyjnych 
u Abia, z rozkazów podpułk. Lachsa, dotyczących 
J^yjazdów kap. Jaworskiego po zakupy, z adju- 
amów podpłk. Lachsa, z majora liupperta na o- 

"°Iiczriości jaki rezultat w ydała kontrola w 1919 
uku szefa departamentu VII pułkownika Litwi- 
owicza na stwierdzenie charakteru konfekcyi. 

^brońcy adw, dr Woźniakowski i adw. dr Sclión- 
etter zwalczali powyższe wnioski prokuratora, a 

^szczegó lności wniosek dotyczący wezwania do 
Pzprawy pułk. Litwinowicza, stojąc na stano- 

j lsku, iź spraw a ta zeznaniami generała Herforta 
znajdującemi się w aktach pismami dostatecznie 
yjaśnioną została.

. Trybunał po naradzie odmówił wnioskowi o 
^Puszczenie dowodu pułk. Litwinowicza i adju- 
^‘ntów, dopuszczając natomiast resztę dowodów, 
j. Sodz. 3 popoł- została rozpraw a odroczoną do 

medziałku, w którym to dniu rozpocznie się 
zasłuchanie podpułk. Pokornego, który przepro- 
adził lustracyę konfekcyi. .

Na p a d  b a n d y c k i , k t ó r e g o  n ie  b y ł o

Wczoraj przed trybunałem sądu przysię- 
Pra W Krakowie odbyła się druga z rzędu roz- 
Ąn ,Wa _ Przeciw Franciszkowi Szczypczykowi, 
Osk-rZ*ei0wi Maślance i Stanisławowi Mazurowi, 
Poij'1 • nytn 0 zbrodnię rabunku z bronią w .ęku 
Diot"' Ul0n' • na drodze w Kobierzynie na osobie 
Zbrna • Górnisiewicza wracającego do domu. 
Szę7 Popełniono w ten sposób, że Franciszek 
l a ^ aypŁ‘zyk kilkakrotnie uderzył Górnisiewicza 
kies2 g0 raniąc a następnie w yrw ał mu z
Z m-5?1 dó* miliona rnarek, któremi podzielił się 

Akt nką ? Mazurem.
Szko(jr 0s^a rżenia opierał się na zeznaniach po- 
gą ; t7 !‘"ego Górnisiewicza, który pod przysię- 
°dbyj ,-ler^ z** jeszcze na poprzedniej rozprawie 
byj w dniu 14 listopada br., że napastnikiem 
rbzpozrC: ? Pc^ ’ którego przychwyciił za rękę i 
tychmi^a+ księżycowej nocy, mimo że na-
Oskgr ,pS . 2 .tów arzyszam i zbiegł do Krakowa. 
Ca'i z ’/ ! ,  Winy s*ę wypierali i twierdzili, że w ra- 
^ z i e i„| p r.zyr,a do domu w kierunku Podgórza, 
rabi!nCk 1 rP'siewicz zaczepił podejrzywając o 
2t!anią r y  n_astępnie polecił przyaresztow ać. Ze- 

ei royrrniS5.cw*Cza złożone jeszcze na poprze- 
Szczy ,aw,’e Wzbudziły wątpliwości u obron- 

ne ZaWninCf yka adw okata dra Klimeckicgo i ten- 
* ?rZes!lici1ns. °w ał odroczenie rozpraw y celem 

Qórn-Ku !a'. S2cregu świadków na okoliczność, 
P rz y p ią ł02 n!,c zasługuje na wiarę. Trybu- 

ą!0c;kiego rf do-w niosku obrońcy dra Kli- 
osk-iJ* a r*efi0 Przez obrońców dwóch in-
i y 20nych dra Rosenzweiga oraz dra Oo- 

12praw ę odroczył celem zawezwania

„N A P H /  o  i r

tychże świadków.
Na wczorajszej rozprawie wyszło na jaw, że 

Górnisiewicz oddawał się pijaństwu, że zezna­
nia jego w pewnych szczegółach są niejasne i wat 
pliwe a co najważniejsze adwokat dr Klimecki po 
przesłuchaniu Górnisiewicza wykazał na podsta­
wie aktów, że tenże Górnisiewicz przed kilku 
tygodniami był karany sześciotygodniowym wię­
zieniem za fałszywe zeznania złożone przed są­
dem w Innej sprawie.

W obec tak niespodziewanego sensacyjnego 
zwrotu spraw a nabrała zupełnie innego oświe­
tlenia i sędziowie przysięgli po przemówieniu 
prokuratora Schwarza oraz obrońców dra Kli- 
meckjego, dra Rosenzweiga i dra Gotlieba zaprze­
czyli l i  głosami winę wszystkich trzech oskar­
żonych, poczem oskarżeni zostali wypuszczeni 
na wolność. Trybunałowi przewodniczył radca 
Hubaczck, wotowali radca Kraus i Federowicz-

OLBRZYMIE KRADZIEŻE KOLEJOWE 
Kradzież obuwia wartości 40 milionów mk.

(k) Przed trybunałem orzekającym krakow ­
skiego sądu karnego, odbyła się wczoraj rozpra­
w a przeciw wyrobnikom i włościanom powiatu 
chrzanowskiego i krzeszowickiego Franciszkowi 
Lizoniowi, Józefowi Trębaczowi, Józefowi Gwi­
zdało, W ładysławowi Zającowi, Katarzynie No- 
wakowej, Antoninie Kubiel, Józefowi Lizoniowi, 
Szymonowi Bartosikowi, Ignacemu Gębalskiemu, 
Feliksowi Zającowi i W iktorowi Trębaczowi o 
zrodnię kradzieży i uczestnictwa. Oskarżenie za­
rzuca obwinionym, że w kwietniu br. na prze­
strzeni Trzebinia—Krzeszowice jako spólnicy na­
padli na pociąg tow arow y w ruchu, włamali się 
do wozu kolejowego i skradli zeń 3 paki obuwia 
wartości, około 100.000 kor. czeskich na szkodę 
Firmy Bat i Ska. Po dokonaniu kradzieży po­
dzielili się łupem, część obuwia zakopali, część 
zaś rozdali lub sprzedali między swoich kre­
wnych i znajomych.

Główni spraw cy ujęci, przyznali się do czynu, 
wskazali miejsce ukrycia względnie przechowa­
nia skradzionego obuwia tak, że prawie cała 
szkoda została odzyskaną.

Podczas wczorajsze rozprawy, jedni oskarże­
ni przyznawali się do winy inni zaś. się jej w y­
pierali, tłumacząc się, że skorzystali tylko ze 
sposobonści łatwiego i taniego nabycia obuwia. 
Trybunał przeważnie uznał winnymi oskarżonych 
zarzuconych im czynów i zasądził ich za zbro­
dnię kradzieży względnie uczestnictwa na nastę­
pujące kary: Fr. Lizoń skazany został na 1 rok 
więzienia, Józef Trębacz na półtora roku, J, Gwi­
zdała na 1 rok, W ł. Zając na 2 lata, Katarzyna 
Nowakowa na 4 miesiące, Antonina Kubiel na 1 
miesiąc, Józef Lizoń na )4 dni aresztu, Ign. Oę- 
balski na 4 miesiąca więzienia i W iktor Trębacz 
na 14 dni aresztu. Szymon Bartosik skazany zo­
stał na grzywnę 10.000 mk., zaś Feliks Zając zo­
stał uwolniony. Rozprawie przewodniczył s. s. o. 
W arzeszkiewicz, oskarżał prok. dr Hub!, bronili 
adwokaci: dr M ayer i Krzeszowic, dr Goldblatt, 
dr Tenepka i dr Lewartowski.

FATALNE SKUTKI ROMANSU Z ANONSÓW.
O skarżony równocześnie w Będzinie I 

w Krakowie,
fk ' W  dniu 21 czerwca b. r. doniosła p rasa  

krakow ska, że wedle relacyl policyjnej n ie jak a  
Helena Skow rońska sk rad ła  w sklepie B arucha  
W olfa przy ul. Grodzkiej, w tow arzystw ie n a ­
rzeczonego zwój jedw abiu w artości około pół 
m iliona m orek. Tego sam ego dnia zgłosiła się 
w sadzie karnym  Helena Skow rońska z zażale­
niem że zaginęły jej papiery legitym acyjne, że 
m a uczciwego narzeczonego, i że złodziejka jed ­
wabiu acu szi ow ana rano  tego sam ego dnia, uży- 
wir. zapewne wobec policyi jej papierów  i kom . 
pronrtuje jej narzeczonego. W  ten sposób w ła­
dize doszły do przekonania, że n o ta tk a  um iesz­
czona w dziennik ch sk rzyw dziła p. Skow roń­
sk ą  i jej narzeczonego. W krótce zbadano, że p ra ­
wdziwe nazw  sko am ato rk i jedw abiu jest inne.

W czoraj s tan ę ła  przed senatem  II sąd u  ok rę­
gowego karnego w Krakow ie S tan isław a Ła- 
czyńska z Będzina, oskarżona o tę kradzież, n a  
k tórej zasrała przy łapana. W ówczas podała ona 
n a  policyi fałszywe nazwisko. O skarżona w 
śledztwie policyjne,m przyznała się, żre to ona 
była w sklep e W olfa w tow arzystw ie zakocha­
nego w niej mężczyzny z Sosnowca, k tóry , jako  
narzeczony zaprosił ją  do K rakow a na kilkogo- 
dzinn.ą zabawę. Bezpośrednio po przyjeździe, 
idne z kolei ..narzeczony11 zaproponow ał swojej 
darnie, aby weszła z nim  do sklepu W olfa gdzie 
nagle u k rad ł bez jej przyczyn"enia się sztukę je- 
dwnf iu  i znikł. Zanra& t g t r i ć  za złodziejem, po- 
licya przychw yciła ’ego towarzyszkę i nah\tra’a 
by aresztow ana podała nazw isko spólnika. Are­
sztow ana tw ierdziła, że zna li się tylko z listów

t

pisanych do siebie, na  podstaw ie anonsu  w ga­
zetach, a dopiero krytycznego dn .a  poznali się 
w Krakowie. Poiicya jednak nie chciała tem u 
wierzyć i nalegała dalej na aresztow aną, by po­
d ała  nazwisko narzeczonego W tedy Łęczyńska 
podała nazwisko S tan isław a P itu ły  z Będzina, 
który zasiadł z n ią razem  na ławie oskarżonych, 
pod zarzutem  kradzieży jedw abiu P rzesłucha­
ni śv iadkowie Wolf i jego subjekci Maninger o- 
raz Ł L tinan rozpoznali P itu lę  z w szelką pew no­
ścią i podali, iż to on byl w czerw cu b. r. w Kra- 
kowie w sklepie W olfa. P rzesłuchany  n a  w nio­
sek obrony świadek Czech, kupiec z Będzina po­
twierdził, że P itu la  20 czerw ca był o tej godzinie 
w Będzinie i  p łacił dług. Po zeznaniach Czecha, 
Łęczyńska zapew niła sąd, że P itu ła  n 'e  był * 
n ią  w sklepie! Świadkowie W olf i L ittm an  
w skutek py tań  obrony po odebraniu  przysięgi 
złagodzili następnie sw ą pewność p ierw otną oo 
do rozpoznania P itu ły . czyniąc pewne zastrzeże­
n ie  ma korzyść oskarżonego. T rybunał zasądzi? 
Łączyńską na 8 miesięcy, zaś Pitulę uwolnił od 
w iny i kary . T rybunałow i przewodniczył s. s. Ov 
Klimecki, P itu lę  bronił adw . d r  Heski.

P roces  o szp iegostw o
PROTEST SODALISA

W 8 wydziale karnym okręgowego sądu w ar­
szawskiego, rozpoczyna się rozpraw a przeciwko 
eks-porucznikowi M ieczysławowi Skrudlikowi, 
który z dawnego legionisty, a następnie „wehr- 
machtowca11 przedzierżgnął się następnie w ni­
by żandarma, nie objętego ,na stale żadną ewi- 
dencyą wojskową. Aż wkońcu stał się, jak za­
rzuca mu oskarżenie, „rycerzem 1* przemysłu 
szpiegowskiego.

Równocześnie umiał zainteresować sobą en- 
decyę, która ujmowała się za nim.

Prawdopodobnie ze względu na m ateryal śled­
czy, zawierający sporo drastycznych szczegó­
łów natury „dyplomatyczno-wojskowej11 rozpra­
w a odbędzie się przy drzwiach zamkniętych.

Narazie charakterystyczny szczegół o oskarżo­
nym podaje warszawski „Kuryer Poranny11.

„Dowiadujemy się, że w tych dniach oskar­
żony Skrudlik wniósł podanie do sądu o w y­
łączenie ze składu sądu j'ednego z sędziów: 
Jako Polak, aryjczyk, katolik, Sodalis-Maria- 
nus — mówi w tem podaniu Skrudlik — gę- 
rąco proszę sąd — o wyznaczenie mi sę­
dziów tego samego wyznania co ja“.

Rozczulająca jest ta polskość, aryjskość, soda- 
lisostwo p. Skrudlika, lękającego się, aby w kom­
plecie sędziowskim nie zasiadł sędzia żydow­
skiego pochodzenia, tembardzjej, gdy współoskar 
żonymi w jego procesie są: B. Gridiger, siostrze­
niec zastępcy Cziczerina — Fiirstenberga-Hanec- 
kiego, Mojżesz Katifinan, Jenta Frydman, Cbil- 
Berek Sochaczewski itd.

W  całej kompanii figurują obok głównego oskar 
żonego, zdaje się, tylko dwaj nie żydzi: Miero- 
sław Filipowski i Stefan Gryń.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
WALNE ZEBRANIE AKADEMICKIEJ SEKCYI

PPS  odbędzie się w sobotę 25 listopada o godz. 8 
wieczorem w czytelni robotniczej przy ul. Du­
najewskiego 5.

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO
WYKONAWCZEGO ROB. DRZEWNYCH od­

będzie się 28 bm. punktualnie o godz. 6 wieczór- 
Spraw y bardzo ważne. W zywa się wszystkich 
członków zarządu i komisyi kontrolującej nieod­
wołalnie. M. Kmiecik.

ODCZYT SPÓŁDZIELCZY. W  poniedziałek 27 
listopada odbędzie się w sali Domu robotniczego 
w Podgórzu, pi. Serkowskiego 13, odczyt pi.: 
„Ruch spółdzielczy zagranicą — Anglia, Niemcy, 
Belgia, Szw ajcarya11. Odczyt ilustrowany obra­
zami świetlnemi. Początek o godz. 6‘30 wieczór. 
W stęp bezpłatny.

DO WSZYSTKICH ZARZĄDÓW MIEJSCO­
WYCH ZWIĄZKU ZAWODOWEGO ROBO­
TNIKÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W 
POLSCE. Poleca się zarządom miejscowych od­
działów, aby ze względów czysto technicznych, 
odnosili się we wszystkich sprawach, mających 
łączność z organizacyą zawodową do centralne­
go sekretaryatu Związku zaw- robotników nrzem. 
chemicznego w Polsce, Czechowice 404, Śląsk. 
Z powyższych względów zwijamy na razie w 
Krakowie XXII. pl. Serkowskiego 1 i, agendy za­
rządu głównego i przenosimy je do Czechowic, 
w lokalu zaś przy pl. Serkowskiego 11, zostanie 
wkrótce o tw arty  okręgowy sekretaryat.

Za Zarząd Główny ZZRPCh w  Polsce: Przewo­
dniczący: J. Jarek. Sekretarz: A. Czucia.
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Z akład stolarski w Krakowi©
przyjmie zaraz zdolnych 

stolarzy i uczni na mieszka­
nie za dobrem wynagrodze­
niem, jak również uczni in­
troligatorskich. Zgłoszenia do 
Centralnego biura Nycza, ul. 
Gołębia 3, parter. 1736

O soba inteligentna, potrze­
bna do dwojga dzieci na 

popołudniu. Zgłoszenia ulica 
Urzędnicza 26, p. 162-1

D z i e w c z y n ę  młodszą lub 
chłopca umiejącego czy­

tać i pisać przyjmie zaraz 
Selzer, Jasna 10, II piętro.

1813

praktykanta biurowego pr/.yj- 
■ mie firma Bincer, Kraków,
Radziwiłłowska 8 b. 1835

P anna znająca buchalteryę, 
korespondencyę polsko- 

niemiecką, pisząca biegle na 
maszynie, znajdzie natych­
miast posadę. Pierwszeństwo 
znające czynności spedycyj­
ne. Zgłoszenia pisemne pod 
„Nr. 25“ biuro reklamy „Pra­
sa", Karmelicka 16. 1811

praktykanta (praktykantkę) 
* przyj mie Zakład Denty­
styczny w Krakowie. Zgłosze­
nia pod „Horwat" do biura 
dzienników, Gertrudy 23.

1798

auchaltar-biianslsta (izr.) i ko- 
®  respondent z dłuższą prak­
tyką poszukuje posady na 
pół dnia. Zgłoszenia pod .S a­
modzielny'1 „Kuch* Szczepań­
ska 9. 1836

K rawcowa warszawska z po­
wodu braku mie Skania  

poszukuje szycia w prywa­
tnych domach. Zgłoszenia do 
Fotoplastikouu, Floryańska 4. 

1791

A bsolwent Szkoły Handlowej 
poszukuje praktyki w in 

slytueyi handlowej lub prze­
mysłowej. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Chętny11 do biura 
ogłoszeń „Promień*, Kraków, 
Rynek 30. 1789

poszukuję posady, mam prak- 
* tykę dwuletnią, biurową. 
Zgłoszenia pod „Ruehalterka" 
do biura, Sienna 12. 1833

Stfiaszyna krawiecka, orygin. 
” * Singera, maszyna krawie­
cka czółenkowa, maszyna 
szewska czółenkowa, okazyj­
nie do sprzedania. Paulióska 
20/4 oficyna. 1838

sztuczne nowe, używa­
ne nawet połamane, złoto, 

platynę, kupuje specyalista 
po najwyższych cenach bo 
w  prywatnem mieszkaniu. 
Za ząb płaci od 1000 —3000 
Mkp. A. Ryt, ulica Fełicyanek 
11 (Kąt). Zamiejscowi mogą 
przesyłać pocztą. 1334

©fciap masarski, duży z wy-
^  stawą oraz pracownia iub 
bez pracowni zaraz do sprze­
dania. Kraków. Karmelicka 70. 

1830

Opólnlka poszukuje z kapi-
tałem 1,000.000 Mkp. na 

wykończenie warsztatu ślu­
sarskiego w Krakowi©. Wia­
domość: Adolf Gnzik, maj­
ster ślusarski w Krzeszowi­
cach. 1740

F utro męskie, żakietowy gar­
nitur, frak, ząrzutka, ma­

rynarka, peleryna, Kapelusze, 
szpada, obuwie do sprzeda­
nia. Lubomirskiego 51, 1. p. 
od 11—2. 1790

Maszyny do pisania prawie 
**• nowe, Rernigton Nr. 10, 
01iver Titania, Continental, 
Underwood i jedna duża ka­
sa kontrolna do sprzedania 
„Neptun", Kraków, ul. Szcze­
pańska 7. 1823

aparaty alarmujące przeciw 
™ zaczadzeniu gazem i po­
żarowi. Wiadomość: Aleja 
Słowackiego 17, II piętro na 
lewo. 1827

1 gdzislę 2 miliony mk. poży- 
”  czki za odstąpienie 1—2 
pokoi z kuchnią z komfor­
tem. Zgłoszenia pod .Korzy­
stne" do „Prasy", Karmeli­
cka 16.

Tgubicne dokumenta wojsko- 
®** w e na nazwisko Ziębiński 
Władysław, wystawione 8 p. 
ułanów, Kraków, unieważ­
niam. 1831

Tguhionę
r»n nn*/.

BIELIZNA!

Skademiczka poszukuje po-
"  koju z utrzymaniem lub 
baz, cena obojętna. Zgłosze­
nia piśmienne snb „Ananke“ 

1841

I T u

kartę zwolnienia
na nazwisko Paweł Kuta 

wystawioną w Krakowie, u- 
nieważniain. 1840

^flubionę tymczasową kartę 
demobilizacyjną na na­

zwisko Aron Mojżesz., Griin- 
baum z Tarnobrzega ur. r. 
1887, wystawioną przez PKU. 
Będzin, unieważniam. 1837

|  Iniaważnlam książeczkę woj- 
^  skową zwolnienia Mozes 
Leib Posner wystawioną przez 
szpital okręgowy, Kraków. 

1828

S kradziona tymczasowe za­
świadczenie demobilizac. 

wystawione 26/Xl 1921 przez, 
54 pp. kresowy w Tarnopolu, 
na nazwisko plutonowy Trę­
bacz Franciszek ur. 21/111 
1S99 w  Dulony ad Chrza­
nów, unieważnia się. 1839

Tgubioną kartę zwolnienia na
“  nazwisko Eugeniusz P ie­
kło wystawione w Bochni, 
unieważniam. 1816

r nak Józef, Cikowice pow. 
Bochnia zgubił dokumen­

ta wojskowe, świadectwo mo­
ralności i przynależności, któ­
re unieważnia się. 1753

Unieważniam wojskową kar- 
tę zwolnienia na nazwi­

sko Lech Władysław, gmina 
Książnice, wystawioną przez 
kotnisyę Ubezpieczeń w Kra­
kowie. 1758

y tóełam Iekcyi retuszu. — 
Pianino do przegrywania. 

Konarskiego 6. 1682

Firma
0, Brand

Kraków Starowiślna L. S
zawiadamia uprzejmi© P. T. Publi­
czność, iż po dłuższej przerwie uru­

chomiła ponownie 1690

======== PfMowaii =========
najwykwintaiejszej M \m
Ceny nadzwyczaj niskie.

B aczność 1832 
pp. nauczyciele, kierownicy 
Kółek, szynkarze wiejscy i 
wogóle świetlejsi ludzie w 
Maiopołsce i Kongresówce. 
Nadeślijcie sw oie adresy do 
F. Stsinke i S-ka, Margonin, Wi«l- 
koo., skąd otrzymacie projekt j 
pobocznego zajęcia które przy- j 
nosi setki tysięcy dochodu bez j 

żadnego wkładu pieniędzy. |

liikatpiĘcy par! 
sbuwia na składzie |
Mimo tendenęyi zwyżkowej | 

ceny bardzo przystępne. s
G I Z E L A  B R A N D  i 

Krakśw, Starowiślna L. 6. *

Z A K O P A N E — G R U D Z IĄ D Z

zawiadamia P. T. Akcyonaryuszy, że począw­
szy od 27 listopada 1922 r. wypłacać będzie
dywidendę za pierwszy okres administracyjny 
t. j. od założenia do 1 stycznia 1922 r. w wy­
sok ośc i

300 m kp. od akcyi.

Kupon płatny jest w Ziemskim Banku Kre­
dytowym w  K rakow ie, Floryańska 32, w Cen­
trali banku we Lwowie oraz we wszystkich 
oddziałach. <
18U PRZEMYSŁ DRZEWNY STRUS S. A.

W ^ ę d & i e  ?
, ” do nabycia*

HU R T O WN I E :
K. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW, 

PLAC DOMINIKAŃSKI.
LESERKIEWICZ t SKA, 

PLAC SZCZEPAŃSKI Nr. 2

■<$0 -
W Y JĄ T K O W Ą  O K A Z Y  A t  

PALTA JESIONKI z bardzo mocnego
materyału, solidnie wykończone po 40.000 
Mk, w lepszym gatunku po Mk 47.000, 

wykwintne Mk 70.000. 
Wysyłamy pocztą za  p o b r a n i e m ,  opa­
kowanie i porto na rachunek kupującego. 
Adres: Przedstawiciel Józef Jakubowicz 

Warszawa, Sienna 27 — 3 (dam własny). 
Przy zamówieniach podać wzrost. O ile się 

towar nie podoba, przyjmujemy z powrotem. Baz ryzyka.
Mnóstwo podziękowań. 1550

Buchalter^ rutynowaną
piszącą biegle na maszynie ze znajomością stenografii 
przyjmie zaraz Polska Spółka Węglowa z ogr. odp. Kraków, 
ul. Grodzka 51. Zgłoszenia z ofertami między 5 - 6  popoł.

BUCHALTER B IL A M T A
o wysokich kwalifikacyach zawodowych, z długole­
tnią praktyką, otrzyma stanowisko jako kierownik
samodzielny buchalteryi i kasowości w bardzo po­
ważnej instytucyi przemysłowej w Krakowie. Re­
flektuje się jedynie na siły o dużej rutynie, inicya- 
tyw ie i zdolnościach organizatorskich. Oferty wraz 
z curriculum vitae pod .PRZYSZŁOŚĆ ZAPEWNIONA"

lo  biura o o ta e ń  „Prasa" Kraków, Karmelitkaló.

fas1. Bo oddania zaraz za swo- 
•* je niem owlę (chłopiec) kat. 
z inteligentniejszych rodziców 
Zgłoszenia pod „Dyadem* do 
biura „Prasa",Karmelicka 16.

182,)

Uwadze wszystkich czytelników „iaprzodu” .
W ielka  oszczędność!

miesięczny chłopczyk j 
ci o oddania za swoje. Wiń- j 

dómcść: u .d a m  Kwiek, ul. j 
Rzeźnicza Nr. 29. 1842 1 _____________

łie i& k to r luusseiay: E m il Samtemu

Polecamy K urtki n a  wacie, tak zwane .m yśliwskie" z bardzo moc­
nego materyału w e wszystkich kolorach, solidnie wykończone na pierw­
szorzędnej wacie. Cena gat. A. Mk 31.500, gat. wyższy B. Mk 39.800.

Kurtki te polecamy wszystkim chcącym być ciepło i elegancko ubra­
nym, jednocześnie mogą mieć wielką oszczędność, gdyż takowe w  zupeł­
ności zamieniają obecnie drogie futra i zimowe palta. Na prow incję w y. 
sykamy pocztą nawet bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za opakowa­
nie i przesyłkę dolicza się do każdej sztuki 1500 Mk.

Zamówienia prosimy nadsyłać do 1708

W a r s z a w s k i e j  S p ó ł k i  M a n u f a k t u r o w e j
W arszaw a, J a s n a  18—20, teS. 2<?3~6®.

UWAGA: Towar wysyłam y na naszą odpowiedzialność, jeżeli się nie spodoba 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Za nasze gotowe ubiory otrzymujemy tysiące podziękowań!

Buchaltera samodzielnego
za znajomością języka niemieckiego

poszukuje 1826

J i i  l a i ń r ” S. I. M ó w .  O e iM ; 2.

WIELKA WYPRZEDAŻ

0 połowę taniej oń dzisiej­
szych cen rynkowych.

Posiadamy większe zapasy towa­
rów zakupionych dawniej, odda­
jem y po cenie własnego kosztu- 
Radzimy skorzystać z okazji, d°" 
póki zapasy się nie wyczerpią- 

Prosimy zachować nasza ogłu­
szenie dla porównania n aszyć  
cen z cenami firm również ogła­
szających się, dla przekonania s’§» 
że są one znacznie tańsze od i®' 
nyeh.

Koszule mąskie
gotowe dzienne letnie z dobrego zefiru, modne de­
senie z mankietami i kołnierzykami cena za Mk
s z t u k ę ............................................................... 7.30u

z francuskiego  ............................... 8,50“
pikowe białe do fr a k a .......................................

flotowa koszula nocno z dobrego m aterjału. .  900“
najlepszego g a tu n k u ............................  10.50“

Kalesony biało z nadzwyczajnego materjału .  6.0““
. najlepszego g a t u n k u ... 6.50“

„ „ elegancko wykończone . . . .  °.u““
Koszule damskie wiedeńskie z hafflan*® 

i wstawkami
„Aida" za s z t u k ę .......................................... 7.5°°
„Barbara" za s z tu k ę ...............................................
„Szwajcarskie" batystowe z koronkami ,  . .

„ wyższego g a t u n k u ....................
„Spódniczki* (halki) batystowe z koronkami 
Reformy damskie białe, czarne, ko lorow e.  .  
Pończochy damskie cienkie, kolorowe, od 

czarne 1,200
Skarpetki nadzwyczaj trwałe, czarne, ko­

lorowe .....................   1.200
Obrusy białe, w  desenie duże na 6 osób 11.000 
Ręczniki waflowe trwałe w  praniu . . 1.800

gładkie 2.800
Prześcieradła (rozm. 2 mtr.) szerokość 

naturalna wyższego gatunku . . . .  9.000
Kapy na łóżka, pikowe, kolorowe ładne

d esen ie ....................     12.000
Kołdry watowa kryte satyną, na białej 

wełnianej wacie największych rozm.
w  lepszym ga tu n k u ............................... 45.000

Kołdry pluszowa czysto wełniane dese­
niowe, puszyste i c iep łe ......................  20.000

Chustki najmodniejsze kraty różne dese­
nie, wyższego g a t u n k u ......................  7.000
większego rozmiaru w ełn ian e . .  .  13.000 
wełniane w najlepszym gatunku . .  20.000 

Chustki wełniane zimowe, duże puszyste
w  śliczne d e se n ie ................................... 25.090

Chusteczki damskie, batystowe, białe,
kolor, za tu z in ..........................................  7.000

Chusteczki męskie szwajcarsk. weby . .  7.000
Płótno białe za m etr ........................................ 2.200
Sztuczki po 17 metr. .   ..........................  39.000
Fianaia francuskie w e wszystkich kolor. 2.500 
Madepclsmy białe pełnej szerokości .  .  2.650
Zefiry zagraniczne na koszul e. . . .  2.600
Surówka (metkal) biała i kremowa . .  2.200
Dymka biała na k a le so n y ................................2.200
Cssjg! różne  ...............................................  2.000
Na w sypy i poszwy w różnych kolorach 2.400 
Koszulki trykot, męskie iub damskie . .  8.000
Kalesony trykot, męskie lub damskie .  8.000
Oarnltur trykot, m ę s k i .................................. 12.000
Pfusza angielskie czarne, bardzo trwałe 

wieczne, bardzo efektowne, szer. 130 
cm. Na płaszcz potrzeba 3 metry . 37.000 

BEZ RYZYKA! I Jeśli się coś nie spodoba, to 
jemy z powrotem i zwracamy natychmiast 
Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą 0(*P° 0<jbi°r̂  
ność za zaliczeniem (to jest płaci się Prf / fi„ta PrZ5  
towaru) można bez zadatku. Opakowanie i k°®jrzesy , 
syłki na rachunek zamawiającego (koszta V a a & e[ 
1500 Mk.). Przy zamówieniach prosimy P°a wsk*^  
noszonego obecnie kołnierzyka. — Prosimy »drf'
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zanie dokładnego adresu 
sować bezpośrednio do

... Zamówienia Pro^ L t ^ 0
Warszawsk. Składu r t m

i i„WARSZAWSKA KONKURENCJA
Sp. z ogr. per. ^

W arszawa, Z ie lna 51 (róg Kró1̂  ^
Telefon 175-91. f.

n ncobis êPrzyjeżdżających do stolicy upraszamy o “■ ^
konanie się co do naszych wyrobów i ajów«$0‘i:,o- 
simy zażądać naszego cennika działu u -e wi®’*5 1 
Za naszą bieliznę otrzymujemy coda6®

dziękowań od naszych Klij8®t°* ' j„iu 
Kooparafywom, Kófksm rolniczym. Stoy/arzy^* 

żywczynt sparjąine warunki.
i 9 .ymimyt i** ’plS* >

Keid&ktar ocLpowiedżialny: Stefan 1$^
Nakładem' Ludowe? SpóMć3 Wydayralese? y ,N s m a i^  w Eralkowle. CaciOBlcam} 0 ru k c n d  w  Krakowie^ Doaajewsiti®*® 0


